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Poznań
Oświadczenie polskiej grupy;

Nowe układy?
Japonia zamierza wznowić 

stosunki dyplomatyczne z Wę 
grami i Rumunia i spodziewa 
się podpisać odpowiednie ukła 
dy jeszcze we wrześniu br.

Polska kandyduje
Polska kandyduje do Rady 

Bezpieczeństwa NZ w wybo­
rach, które odbędą się jesie- 
nią bież, roku na XIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

Tajemnice wieku
Na Riwierę Francuską do 

Cannes przybyła w niedzielę 
na wypoczynek słynna gwiaz­
da filmowa z czasów niemego 
filmu, 60-letnia Pola Negri. 
W październiku rozpocznie o- 
na w Niemczech Zachodnich 
pracę nad nowym filmem pt. 
„Tajemnice świiata”.
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Lipsk znów pod znakiem handlu
największe Targi po wojnie

Co kto woli
„Im jestem starszy, tym bar 

dziej sobie cenie stan małżeń­
ski” _ oświadczył znany dyry 
gent brytyjski, 80-letni To­
masz Beecham. który poślubił 
w tym miesiącu swą 27-letnią 
sekretarkę.

Barwny gips
W Zakładach Przemysłu Gi­

psowego w Gackach, pow. Piń 
czów, opracowano sposób wy­
konywania podłóg z koloro­
wych płyt gipsowych. Podłogi 
z gipsu mają estetyczny wy­
gląd, są twarde, odporne na 
wilgoć i znacznie tańsze od tra 
dycyjnej klepki.

850-lecie
obrony Głogowa

Inf. wł.
W środę 26 bm. rozpoczyna­

ją się „Dni Głogowa”, połąpzo 
ne z obchodem 850-lecia słyn­
nej obrony tego miasta w ro­
ku 1109 za czasów Bolesława 
Krzywoustego przeciw cesarzo 
wi niemieckiemu. „Dni” 
trwać będą od 26 do 30 bm.

Na te uroczystości przygo­
towano ciekawy i atrakcyjny 
program imprez. Oprócz tego 
przewidziane są: sesja WRN, 
PRN i MRN oraz sejmik kul­
tury.

W uroczystościach wezmą 
udział delegacje zagraniczne, 
przedstawiciele rządu, zespo­
ły artystyczne z Cottbus, Ja­
rocina Ostrowa, zespoły spor­
towe z Krosna, Leszna, Żaga­
nia, Wschowy, Zielonej Góry 
a innych.

„Dni Głogowa” przypomną 
mieszkańcom, że tak jak on­
giś głogowianie bronili nieza­
leżności swej ziemi — dziś 
służą sprawie pokoju. (na)

Lipsk przeżywa gorąco przedtargowe dni. 30 sierp­
nia otwarte tam zostaną Jesienne Targi, które grupu­
jąc 6.500 wystawców z 45 krajów będą największymi 
targami artykułów konsumpcyjnych, jakie odbyły się 
w Lipsku po wojnie. Po raz pierwszy Związek Radziec
ki i Chiny Ludowe wystawią 
szeroki asortyment towarów, 
wają do Lipska wystawcy z 
i Monaco.

na Targach Jesiennych 
Po raz pierwszy przyby- 
Australii, Madagaskaru

chnię o połowę większą niż w 
ubiegłym roku.

Z Polski na otwarcie Je-
siennych 
przybyć 
rządowa, 
poważna

Targów Lipskich ma 
oficjalna delegacja 
Poza tym przybędzie 
delegacja handlowa.

Organizatorzy Targów spodzie 
wają się również przyjazdu

Parlamenty 50 krajów 
powinny odegrać rolę 

w stworzeniu ery pokoju
WARSZAWA (PAP)

24 bm. odbyło się posiedzenie polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej. Obradom przewodniczył pos. Jam 
Karol Wende, wiceprzewodniczący grupy.

Na zaproszenie grupy, kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych — Józef Winiewicz zreferował aktualną 
sytuację międzynarodową. , ,

W wyniku dyskusji przyjęto tekst oświadczenia poi-* 
skiej grupy Unii Międzyparlamentarnej. Oświadczenie toi 
brzmi:

„Polska grupa Unii Między­
parlamentarnej, z głębokim za 
dowoleniem wita 48 konferen­
cję Unii Międzyparlamentar­
nej, której obrady odbywać 
się będą w stolicy Polski Lu­
dowej — Warszawie, w mie­
ście, które jest świadectwem 
okropności wojny, a zarazem 
żywym symbolem pokojowej
woli i twórczej pracy 
narodu.

Polska grupa Unii 
ceni wymowę faktu, 
ferencja odbywa się

naszego

wysoko 
że kon-

po raz

wej opinii parlamentarnej

Żołnierze WOP 
zbudowali 
szkołę Tysiąclecia

We wsi Pogranicze w po­
wiecie Chełm Lubelski odby­
ła się uroczystość przekazania 
miejscowej ludności nowocze­
snego pięknego gmachu, pier­
wszej na Lubelszczyźnie szko­
ły Tysiąclecia, zbudowanej w 
czynie społecznym przez żoł­
nierzy oddziału Wojsk Ochro 
ny Pogranicza.

Prace przy budowie szkoły 
wykonali oni w niespełna 8 
miesięcy.

Żołnierze przekazali także 
w darze dla świetlicy szkol­
nej nowy radioodbiornik. Ze 
swej strony ludność wsi ofia 
rowała żołnierzom wiele upo-

konstruktywnych, pokojowych 
rozwiązań w życiu międzyna­
rodowym, widzi w nim wyraz, 
zainteresowania i sympatii 
dla Polski Ludowej.

48 konferencja Unii Między 
parlamentarnej zbiera się w; 
chwili, gdy po długim okresie 
„zimnej wojny” nadzieja na 
trwałe odprężenie międzyna­
rodowe zabłysła nad ludzkoś­
cią, domagającą się życia 
pokoju.

Polska grupa Unii Między­
parlamentarnej wierzy, że zbli 
żające się spotkanie premiera 
N. Chruszczowa z prezydentem 
D. Eisenhowerem przyczyni się 
do rozpoczęcia nowego okre­
su w stosunkach międzynaro­
dowych.

Zbierając się w tych pomy-, 
ślnych okolicznościach, 48 kon 
ferencja Unii Międzyparla­
mentarnej, reprezentująca par^ 
lamenty 50 krajów świata — 
może i powinna odegrać kon­
struktywną i pozytywną rolę 
w umocnieniu potężnych prą­
dów pokojowych, które są ce­
chą charakterystyczną naszej 
epoki.

pierwszy w kraju socjalistycz­
nym. Grupa widzi w tym 
fakcie pozytywny krok na 
drodze wzajemnego zrozumie­
nia i porozumienia narodów; 
widzi w nim wyraz poszukiwa 
nia ze strony międzynarodo-

wielu specjalistów obok
Stoiska wystawców staną 

się szerokim przeglądem naj­
nowszych wprowadzanych na 
świecie modeli, wzorów, tka­
nin, ubrań, bielizny, mebli, ar 
tykułów gospodarstwa domo­
wego, przetworów spożyw­
czych, galanterii itp. Równo­
cześnie będą świetnym prze­
glądem postępu w tych dzie­
dzinach techniki, które otacza 
ją nas na codzień, zaprezento 
wanego przez przemysł ze 
wszystkich kontynentów świa 
ta.

Największym wystawcą, zaj 
mującym przeszło połowę po­
wierzchni targowej, jest w 
tym roku Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, która pra­
gnie unaocznić swój 10-letni 
dorobek. Na następnych miej 
scach znajdują się: NRF (1000 
firm), Francja i Czechosłowa­
cja. Polska zajmuje powierzch

ułatwień wizowych udzielają 
przybyszom z Polski 50 proc, 
zniżki na kolejach na terenie
NRD. (API)

Przed nou/ym rokiem ózkolnym

(PAP)

fot. Wdowinsld

minków.

Ambasador Wielkiej Bry­
tanii w Polsce p. Erie 
Berthoud w rozmowie z kapi­
tanem polskiej jedenastki 
Ryszardem Marcem krótko 
przed zawodami. Na stronie 
6-tej zamieszczamy wypowiedź 
p. ambasadora, uzyskaną przez
red. Paczkowskiego po
niedzielnym meczu, Polska — 
Anglia (1:1).

Fot. St. Wiktor

Enthoven pierwszy 
w V etapie 
Tour de Pologne

Uczestnicy XVI Tour de 
Pologne rozegrali w ponie­
działek piąty etap wyścigu na
trasie Koszalin Szczecin,
długości 178 km. Zwycięzcą 
etapu został Holender Entho- 
ven, który uzyskał czas 4:33,50. 
Drugie miejsce zajął Wilczew­
ski (Ruch Chorzów) z czasem 
gorszym od zwycięzcy o 10 
sekund. Trzecim był Holender 
Zilverberg. Po etapie tym nie 
nastąpiły większe zmiany w 
klasyfikacji ogólnej. Lider 
wyścigu Podobas stracił 
wprawdzie do zwycięzcy ok. 3 
minut ale wraz z wiceliderem 
St. Gazdą, oraz Holendrem 
Synderem umocnił się na czo 
łowej pozycji.

Już przed startem z Kosza­
lina zapowiadano, iż do gene­
ralnego ataku zamierzają 
przejść Holendrzy, którzy tak 
wiele stracili na etapach nie­
dzielnych. Zaraz na starcie 
trójka Holendrów (zabrakło 
tylko van Egmonda) ruszyła 
do przodu pociągając za sobą 
dwudziestu kilku czołowych 
kolarzy wyścigu. Właściwa 
czołówka sformowała się jed­
nak na 50 kilometrze. Obok 
trzech Holendrów znajdował 
się w niej lider Podobas, jego 
„cień” St. Gazda oraz Wil­
czewski, Scibiorek, Cierajew- 
ski, Chwiendacz, Laskowski i 
Chtiej. Kolarze ci systematycz 
nie zwiększali przewagę nad 
grupą w której jechał m. in. 
Paradowski. Już po wjeździe 
do Szczecina Holendrzy Enthe 
ven i Zilverberg, zainicjowali 
ucieczkę. Wraz z Holendrami 
„zabrał się” Wilczewski.

Po pięciu etapach prowadzi 
zdecydowanie trójka — Podo­
bas, St. Gazda i Snyder (Ho­
landia). (PAP)

Wielkopolskie dożynki
kółek rolniczych

W blisko 70 wsiach i spółdzielniach produkcyjnych w 
Wielkopolsce, odbyły się 23 bm. dożynki gromadzkie i 
rejonowe, organizowane przeważnie przez kółka rolnicze.

Szczególnie uroczysty prze­
bieg miało święto plonów w 
Kaźmierzu, pow. Szamotuły, 
gdzie jednocześnie obchodzono 
80-lecie istnienia miejscowego 
kółka rolniczego.

łatwiej uzyskamy 
kartę turystyczną

W celu uproszczenia i iu-
sprawnienia trybu wydawa­
nia kart turystycznych oraz 
przepustek na teren Tatr Sło 
wackich Prezes Rady Mini­
strów wydał w tej sprawie no 
we zarządzenie. Wejdzie ono 
w życie z dniem 1 września br. 
Przewiduje, że wszystkie for­
malności związane z wyda­
niem karty turystycznej i jed 
nerazowej przepustki załatwia 
ne będą w Zakopanem. W tym 
celu utworzona zostanie w Za

Około 4 tys. chłopów z po­
wiatu Krotoszyn zebrało się na 
dożynkach w Starym Grodzie. 
Wyróżniające się spółdzielnie 
i kółka rolnicze jak np. go­
spodarująca od 10 lat spół­
dzielnia produkcyjna w Łuka- 
szewie, kółko rolnicze w Luto- 
gniewie, otrzymały w nagro­
dę wieńce dożynkowe.

Wesoło bawiono się również 
na dożynkach we wsi Swiby, 
pow. Kępno, gdzie kółko rolni­
cze obchodziło jednocześnie 
50-lecie swego istnienia.

kopanem 
wódzkiego 
ki, czynna 
Dyżur w

ekspozytura Woje- 
Komitetu Turysty- 
12 godzin na dobę, 
komendzie Milicji

Obywatelskiej oraz w Naro­
dowym Banku Polskim w Za­
kopanem trwać będzie również 
12 godzin na dobę. Zarządze­
nie nie przewiduje wymogu 
starania się o kartę turystycz 
ną za . pośrednictwem organi­
zacji społecznych. (PAP)

Wpław przez zatokę
23 kilometrową trasę z He­

lu do Gdyni podjął się prze­
płynąć Marian Krasiewicz. 
Pływak wystartował z falo­
chronu w porcie helskim i po 
14 godzinach walki z falą i 
wiatrem dobił do falochronu 
w porcie Gdynia.

Krasiewiczowi towarzyszyła 
łódź gumowa na pokładzie 
której znajdował się lekarz. 
W czasie „podróży” pływak 
spożył kilka tabliczek czeko­
lady i kawę podawaną mu 
przez rurkę z łodzi. (PAP)

Brak jeszcze 41 łodzi
Wiceadmirał W. Beakley o- 

świadczył w Minneapolis, że 
flotylla amerykańskich łodzi 
podwodnych przystosowanych 
do wyrzucania pocisków typu 
„Polaris” będzie liczyć „nie 
więcej” niż 5(T okrętów.

W chwili obecnej marynar­
ka wojenna Stanów Zjedno­
czonych nie rozporządza jesz­
cze takimi łodziami. 9 okrę­
tów podwodnych z wyrzutnia 
mi rakiet „Polaris” znajduje 
się w budowie, lub w sta­
dium projektowania.

Zasięg pocisków „Polaris* 
które także nie są jeszcze go­
towe, ma wynosić ok. 2.000
km. (PAP)

Osiadł na mieliźnie
24 bm. po południu na wy­

sokości Łeby osiadł na mieliź­
nie statek bandery panamskiej 
„Gerantes”, o nośności około 
10 tys. ton. Pierwsze próby 
ściągnięcia go z mielizny, pod 
jęte przez załogę statku, nie 
dały wyniku. Na miejsce wy­
padku wyruszyły jednostki ra-
townicze PRO. (PAP)

Program badań Księżyca
Dr Keiyi Glennan, dyrektor amerykańskiego programu 

badań kosmicznych oświadczył, że Stany Zjednoczone na 
razie będą się koncentrować na badaniach Księżyca, a do­
piero w następnej kolejności przewidują wystrzeliwanie 
rakiet w głąb przestrzeni kosmicznej.

Zamierzenia USA na najbliższą przyszłość obejmują:
— wystrzeliwanie pocisków, które będą tylko przelaty­

wać w pobliżu Księżyca. Tą drogą planuje się retrans­
misje na Ziemię fotografii i najrozmaitszych danych 
naukowych;

— wyrzucanie pojazdów kosmicznych na orbitę około- 
księżycową, jak również rakiet, które lądowałyby na 
Księżycu;

— wystrzeliwanie pocisków, które zetknęłyby się z 
wierzchnią Księżyca i ewentualnie uległy rozbiciu.

Dr Glennan jest zdania, że próby tego rodzaju dostarczą 
szeregu danych technicznych, niezbędnych, dla przyszłego
wtargnięcia w głąb kosmosu. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

annEESEEn
A?1 leśne echo wywołała w prasic polonijnej prowo- 
'Cs Racja niemiecka na Międzynarodowych Targach Chi­
cagowskich, polegająca na umieszczeniu w pawilonie
NRF oraz Wspólnoty 
map kwestionujących 
do Polski.

Europejskiej 
przynależność

rewizjonistycznych
Ziem Zachodnich

OPINIE I MYSLbmu

MŁODZIEŻ

Polonia amerykańska za­
protestowała szybko, energi­
cznie i skutecznie. Protestował 
przede wszystkim Polski Zwia. 
zek Ziem Zachodnich w Ame­
ryce i inne organizacje polo­
nijne. Na apel Związku Ziem 
Zachodnich posypały się też 
niezliczone protesty osobiste,

dyrektor Targów R. Revnes

W NRF
Zbliżający się początek 

nowego roku szkolne­
go, rozbudził w Niemczech 
Zachodnich na nowo dys­
kusję wokół podstawowego 
problemu, jakim jest sto­
sunek młodzieży do minio­
nej przeszłości. Czy poko­
lenie, wychowane po woj­
nie, podziela poglądy swo­
ich pedagogów, rodziców 
czy też samo kształtuje o- 
pinię w oparciu o lekturę?

Ostatnio, w sierpniowym 
numerze „Frankfurter Hef 
te”, autor pracy pt.: „Mło­
dzież, szkoła i narodowy so 
cjalizm” — Kurt Fackiner, 
opublikował wyniki ankie­
ty, przeprowadzonej w gim 
nazjach frankfurckich.

Pytanie dotyczyło próbie 
mu zadośćuczynienia za 
krzywdy, wyrządzone w cza 
sie wojny. Jako wyjście — 
uczniowie proponowali:

ze strony zamieszkałych 
Chicago Polaków.

ODPOWIEDZ 
NA PROWOKACJĘ

Q kutki nie kazały długo 
siebie czekać: już

w

na 
na

drugi dzień w sekcji niemiec­
kiej stoiska Wspólnoty Euro­
pejskiej rewizjonistyczna ma­
pa świetlna została wygaszo­
na. Polski Związek Ziem Za­
chodnich ogłosił w prasie po­
dziękowanie dla Polonii chi­
cagowskiej za spontaniczny 
odzew na jego apel.

Akcja protestacyjna zato­
czyła tak szerokie kręgi, że

7 motocykli od PKO
20 sierpnia br. odbyło się w

Warszawie 
motocykli, 
posiadaczy 
żeczek 
PKO.

kolejne losowanie 
przeznaczonych dla 
premiowych ksią- 
oszczędnościowych

czuł się w obowiązku zabrać 
głos na ten temat, bagateli­
zując całą sprawę, że nie­
wiele osób zauważyło zmie­
nione granice na mapie.

Wypowiedź ta spotkała się 
ze stanowczą odprawą na ła­
mach „Dziennika Związko­
wego”, organu największej? 
masowej organizacji polonij­
nej, Związku Narodowego 
Polskiego.

WIEMY CO ZNACZĄ 
„ŚMIESZNE MAPY”

r7 gadzamy się z p. Re- 
cnesem — pisał „Dzień 

nik Związkowy”, — że na 
pewno absolutna większość 
zwiedzających nie zauważyła 
zmienionych na mapie granic 
przede wszystkiem dlatego, 
że mało osób zna układ gra­
nic w Europie. Sądzimy też, 
że gdyby p. Revnes lub kto­
kolwiek inny z Amerykanów 
zobaczył na jakiejś między­
narodowej wystawie w pawi­
lonie kanadyjskim mapę, na 
której stany Michigan i Wis- 
consin oraz część Nowego 
Jorku włączono do terytorium

kicm propagandy zarówno w 
święcie, jak i we własnym 
kraju dia przyszłych akcji 
zaborczych. Wiemy, że właśnie 
przed ostatnia wojną kolpor­
towano w świecie i w szkołach 
niemieckie mapy, na których 
włączono do Niemiec Austrię, 
Zagłębie Saary, ziemie polskie 
itp. Potem przyszła próba na­
niesienia tych granic „lebens- 
raumu ” ze „śmiesznej” mapy 
w teren przez niemieckie 
czołgi, samoloty i dywizje 
SS...

Nic za darmo
„Kroczący Orzeł”, wódz jed­

nego z plemion indiańskich w 
Kanadzie złożył uroczystą 
przysięgę, że nie będzie już 
więcej ogłaszał przepowiedni 
pogody na dłuższe okresy. 
Wódz dowiedział się bowiem, 
że biali meteorologowie, któ­
rzy przepowiadają pogodę o-
trzymają zą tę czynność 
płatę...

Kucharka żoną
Rockefellera

za-

kanadyjskiego uznałby to

— nic nie dawać
— pozostawić stan

23,6%

__ - -

Liniał ci wielkiej ^olih/kiKeralska tragi-farsa
Farsą i tragedią nazwał sekretarz generalny Ko­

munistycznej Partii Indii interwencję władz centralnych 
w Kerali i odwołanie rządu komunistycznego w tym sta 
nie. Decyzja rządu centralnego nie jest jednak ostate­
cznym rozwiązaniem spraw Kerali, nawet z punktu wi 
dzenia Indyjskiego Kongresu Narodowego i władz 
centralnych. Jak więc wyglądają dalsze perspektywy 
i ozwoju sytuacji?

Gf formalnej strony sprawa 
wydaje się prosta: de­

cyzja rządu centralnego po za 
wieszeniu działalności rządu
stanowego pociąga za sobą

obecny . . .
— zwiększyć 

{^kodowania .
— zapomnieć 
Zamach na

od
1M%

. . 15.1%

. . 11,2%
Hitlera w

dniu 20 VII 1944 r„ ocenio­
no. jako zdradę w 13,5 pro­
centach. Największa ilość 
zapytanych (31,9 proc.), są­
dziła, że udany zamach 
mógłby przyczynić się do 
korzystniejszego dla Nie­
miec wyniku wojny.

Politykę Hitlera ocenio­
no. jako dobrą w 10,6 proc., 
jako początkowo dobrą — 
23,4 proc., jako częściowo 
dobrą — 29,8 proc., jako 
złą — 11,3 proc. Pozostali 
uczniowie przeważnie uchy 
lali się od odpowiedzi.

Swą w-iedzę o przeszłości 
uczniowie czerpali z ksią­
żek — 27 proc., ilustracji — 
6,2 proc., radia i telewizji

Na województwo poznań­
skie przypadłe 7 motocykli — 
marki WFM, które otrzymują 
posiadacze premiowych ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO 
nr nr: UO 458.555 i UO 458.666 
— z Gniezna. UO 418.212 — z 
Jarocina, UO 415.829 i UO 
460.491 — z Leszna, UO 417.454 
— z Ostrowa, UO 414.382 — z 
Poznania.

W wyniKU dotychczasowych 
losowań w woj. poznańskim 
motocykle otrzymało już 110

za śmieszne... Ale Polacy ma­
ją tysiącletnie doświadczenie 
w stosunkach z Niemcami, o 
których p. Revnes nie ma po­
jęcia. My wńemy. że właśnie 
takie „śmieszne” i same w' so­
bie niegroźne mapy są środ-

W małej miejscowości 
weskiej Soegne odbył

nor- 
się

7,4 proc., filmu
proc„ gazet — 11,2 proc., 
wykładów — 2,1 proc., z
domu rodzicielskiego — 20.0
proc., szkoły 8,8 proc
od przyjaciół — 1,3 proc., 
i innych źródeł — 8.4 proc.

Podane tu wyniki nie 
prowadzą do optymistycz­
nych wniosków. (ZAP) 
riiiiłftiiłłiiiiiiiiiiiiiintiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiłi)1

osób.
Następne losowanie 

cykli odbędzie się 21 
śnia br.

Koziołki“

moto- 
wrze- 
(na)

Na 119 Poznańską Grę Licz­
bową „Koziołki” na dzień 23 
bm. wpłynęło 232.724 zakła­
dów o łącznej wartości 698.172 
zł. Fundusz nagród wynosi — 
283.994,60,— zł. W wyniku pu­
blicznego, komisyjnego losowa 
nia głównego, które odbyło się 
23 bm. w Chodzieży na sta­
dionie trawiastym, zostały wy 
losowane następujące numery 
wygrywające: 9 — 7 — 37 — 
29 — 24 — 38. W dodatkowym 
losowaniu wygrana padła na 
końcówkę banderoli 380.

Imć pan Zagłoba powiada: Nie dziwota 
waszmości, że swyrn zerwikapturem jak trzci­
no wywijasz, skoro od młodych lat przednia 
margarynę jadasz.

Kł MI

I on miał być 
w Warszawie!

Agencja ADN donosi z Eu-
tin (Niemcy Zachodnie), że 
odbyło się tam w niedzielę ze­
branie członków odwetowego 
związku przesiedleńców, na 
którym przemawiał przewod­
niczący związku — Krueger. 
Krueger oświadczył, iż po 
„małym zjednoczeniu” — jak 
określił przyłączenie NRD do 
Niemiec Zachodnich — „łat­
wiej będzie przywrócić Niem­
com tereny, pozostające pod 
administracją polską”.

Krueger, który jest człon­
kiem Bundestagu z ramienia 
CDU, został w ostatniej chwili 
wycofany ze składu delegacji 
parlamentarzystów NRF na 
konferencję międzyparlamen­
tarną w Warszawie... (PAP)

ślub 23-letniego syna amery­
kańskiego multimilionera i o- 
becnego gubernatora stanu 
Nowy Jork Nelsona Rockefel­
lera, Stefana z 21-letnią Nor­
weżką Marią Rasmussen. 
Prócz rodzin w uroczystości 
wzięło udział około 200 zapro­
szonych gości m. in. obecny 
był b. sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie.

Maria Rasmussen. której oj­
ciec jest handlarzem ryb. w ro 
ku' 1956 udała się do Nowego 
Jorku. Pracowała ona jako 
pomoc kuchenna domu Rocke­
fellerów. W tym czasie zako­
chał się w niej Stefan Rocke­
feller. Maria zatrudniona była 
następnie jako sprzedawczy­
ni. Z kolei pracowała w ban­
ku. a następnie w towarzy-
stwie ubezpieczeniowym, 
kwietniu br. powróciła 
Norwegii.

W 
do

Stefan Rockefeller, który w 
lipcu skończył swą służbę 
wojskową pierwszym samolo­
tem udał się do Norwegii aby 
zobaczyć ukochaną. (PAP)

prawie automatycznie przepro 
wadzenie nowych wyborów do 
parlamentu stanowego w cią­
gu półrocznego okresu.

Czy doprowadzą one do zwy 
cięstwa opozycji antykomuni­
stycznej, która w drodze nie 
legalnej działalności pozapar­
lamentarnej doprowadziła do 
ingerencji centrum?
PO CO BYŁA TA FARSA

Opozycja w Kerali nie jest 
bynajmniej siłą jednolitą, 

zdolną do trwałych koalicji i 
sojuszów politycznych. Jedy­
nym czynnikiem, który ją spa 
iał, był doraźny cel walki z 
rządem komunistycznym.

Nie reprezentuje ona zjed­
noczonej siły, i można prze­
widzieć, że w nowej kampa­
nii wyborczej dojdzie do ry­
walizacji, wspólna zaś akcja 
przęciw komunistom zamieni 
się w walkę wewnątrz opozy­
cji.

Z drugiej strony partia ko­
munistyczna w Kerali zacho­
wała wpływy wśród ludności 
tego stanu i chyba wpływy te 
w ciągu najbliższych sześciu 
miesięcy jeszcze rozszerzy, co 
doprowadzić może do ponow­
nego zwycięstwa komunistów 
w wyborach na początku 1960 
roku i ponownego utworzenia 
rządu stanowego przez partię 
komunistyczną. Tak więc cel, 
jaki Stawiały sobie władze 
centralne, interweniując w Kc 
rali, tj. ułatwienie opozycji 
zdobycia władzy w tym stanie 
daleki jest od realizacji, mi­
mo faktu zawieszenia działal­
ności rządu przez władze cen­
tralne.

Zawieszenie działalności rzą 
du keralskiego przynosi tak­
że reperkusje polityczne o 
znaczeniu ogólnoindyjskim. 
Nie jest przesadą stwierdze­
nie, że fakt ten uważany jest 
przez część burżuazji za po­
czątek ogólnego zaostrzenia

dzi, stwierdzające, że niemoż­
liwe jest współistnienie z ko­
munistami wewnątrz Indii.

CO NA TO KOMUNIŚCI?
4 Partia Komunistyczna da 

■ la wyraźnie do zrozumie 
nia. że nie ma zamiaru zmie­
niać czy odrzucać programu 
amritsarskiego KPI, który 
przewiduje możliwość pokojo­
wej i parlamentarnej drogi 
rozwoju rewolucji socjali­
stycznej w Indiach. Uważa 
się powszechnie, że utworze­
nie rządu komunistycznego w 
Kerali w 1957 roku było bódź 
cem, a jego działalność — rea 
lizacją tego programu. Toteż 
oświadczenie partii komunisty 
cznej o podtrzymywaniu go 
po zawieszeniu działalności 
rządu keralskiego, ma szcze­
gólnie ważną i pozytywną wy
mowę. Janusz Warda

Rurociąg naftowy 
do czterech krajów
, Zakończone zostało opraco­
wanie ogólnego schematu ru- 1 
rociągu naftowego ze Związku 
Radzieckiego do Polski, NRD, 
Czechosłowacji i Węgier.

Podziemna magistrala trans­
europejską, długości przeszło 
4 tys. km przechodzić będzie 
przez dużą część Europy. Po­
czątek jej znajdować się bę­
dzie w’ pobliżu Kujbyszewa, 
na środkowej Wołdze, w jed­
nym z regionów, gdzie wydo­
bywa się naftę. Przechodząc 
przez centralne obwody fede-
racji rosyjskiej północ
Ukrainy. przekroczy na gra­
nicy Białorusi. Rurociąg 
rozgałęzi się w dwóch kierun­
kach. Północna jego gałąź 
przeznaczona będzie do prze­
kazywania nafty do Polski i
NRD a południowa do

kursu w stosunku 
komunistycznej.

do partii
Właśnie w

związku z ingerencją władz 
centralnych w Korali pojawi­
ły się komentarze i wypowie-

Węgier i Czechosłowacji.
Na trasie magistrali zbu­

duje się ponad 20 stacji do 
przepompowywania ropy naf­
towej. Procesy przepompowy­
wania będą całkowicie zauto­
matyzowane.

Budowę rurociągu realizu­
je się na podstawie uchwały 
Rady Wzajemnej Pomocy Go-
spodarczej. (PAP)

Dokumenty mówią

Granice, agresja i
W
sięgu 
czeń

ojna, która rozpoczęła się 1 wrze 
śnia 1939. była wojną światową 
o niespotykanym w dziejach za- 
i w skutkach w dziedzinie znisz- 
i przelewu krwi. W pierwszej

swojej fazie była to wojna z Polską 
i — praktycznie rzecz biorąc — tylko 
z Polską.

II wojna światowa była próbą reali­
zacji całego programu niemieckiej po­
lityki zagranicznej. Wynikiem jej miał 
być „nowy ład europejski” (Neuord­
nung Europas) i zmiana układu sił 
i stref wpływów na świecie.

Wojna z Polską była pierwszym eta­
pem działań wojennych. Likwidacja 
państwa polskiego, aneksja jego tery­
torium i eksterminacja ludności, to re­
alizacja jednego z podstawowych ce­
lów niemieckiej polityki zagranicznej.

Różnica sformułowań Seeckta i 
Stresemanna jest tylko werbalna: 
Seeckt formułuje motyw i cel końco­
wy, Stresemann — elementy realizacji. 
Gdy traktat wersalski potwierdził po­
wrót Polski do narodów Europy — 
Niemcy natychmiast sformułowali 
swój stosunek do Wersalu przy pomo­
cy terminu „Mordplan”, a do Polski — 
przy pomocy terminu „Saisonstaat” 
(państwo sezonowe). Rewizja traktatu 
wersalskiego była w tej części Europy 
równoznaczna z tezą „Polska musi 
zniknąć i zniknie”.

*
„Wkroczenie wojsk niemieckich przy­

wróciło ład na ziemiach polskich; w ten 
sposób usunięto raz na zawsze ponowne 
zagrożenie pokoju europejskiego przez

„Generalplan 
elementem 
Europas”.

Ost” był najważniejszym 
koncepcji „Neuordnung

nieusprawiedliwione 
państwowego, który 
dowany w oparciu o

aspiracje tworu 
kiedyś został zbu- 
narzueony przemo-

Przygotowania do wojny z Polską 
rozpoczęły się w pierwszych latach re­
publiki weimarskiej.

Sto lat temu twórca współczesnych 
Niemiec i ich polityki zagranicznej 
Bismarck powiedział:

„... między nami a jakąkolwiek próbą 
odbudowy Polski niemożliwy jest po­
kój”.

Gdy mimo to Polska w roku 1918 
pojawiła się znów na mapie Europy,
kierownicy republiki 
sposób konsekwentny

weimarskiej w

cą wersalski traktat pokojowy i nigdy 
już nie powstanie” — Hans Frank, paź­
dziernik 1939.

„Polska z traktatu wersalskiego nigdy 
się nie odrodzi... twór... który już w 
chwili jego powstania wszyscy nie-Po- 
lacy uznali za poroniony” — Hitler w 
Reichstagu, 6 października 1939.

Tak wydarzenia z września 1939 za­
mknęły okres dwudziestu lat przygo­
towań. Obalony został traktat wersal­
ski i przeprowadzono „korekturę gra­
nic wschodnich”. Polska przestała „za­
nieczyszczać mapę Europy”.

Testament Bismarcka został ocalony.

li swój cel:
,,... Istnienie Polski

sienią, 
życia

tak

jest
nie do pogodzenia

i zniknie
Niemiec.

sformułowa-

Polska musi 
v. Seeckt.

nie do znie- 
z warunkami

zniknąć

„Trzecim wielkim zadaniem 
kiej polityki zagranicznej) jest

(niemiec- 
korektu-

ra granic wschodnich: odzyskanie Gdań­
ska, polskiego korytarza i korekta gra­
nic na Górnym Śląsku” — Stresemann.

Ctresemann, szczególnie w okresie 
przygotowań do układów, w Lo- 

carno, często i z naciskiem podkreślał, 
że dążyć będzie do rewizji granic z 
Polską w drodze pokojowej. „Duża 
część społeczeństwa niemieckiego — 
pisał prof. J. Pajewski — nie była w 
stanie zrozumieć perfidnej gry Stre- 
semanna. a jego deklaracje, iż dąży 
do rewizji granicy z Polską na drodze

pakty
pokojowej, posłużyły skrajnym nacjo­
nalistom do gwałtownych ataków na 
ministra spraw zagranicznych. Nie bez 
humoru bronił się Stresemann w arty­
kule opublikowanym 10 kwietnia 1925 
w „Hamburger Fremdenblatt”: „Jeśli 
jest w tej sprawie coś niezrozumiałe­
go, to podniecenie części prasy nie­
mieckiej z powodu owego wyjaśnienia 
(o rewizji granic drogą pokojową), 
gdyż nie można przypuszczać takiego 
braku zdolności dyplomatycznych u po­
lityków niemieckich, aby notyfikowali 
Entencie, że pragną zmienić granicę 
wschodnią środkami wpjcnnymi"- 
Przypomina to nieco słynną rozmowę 
Bismarcka z ambasadorem austriac­
kim Karolyim w początku 1886, gdy 
wobec ciągłych pruskich prowokacji, 
Karolyi spytał Bismarcka czy dąży do 
wojny z Austrią i usłyszał odpowiedź: 
„Nie. Ale gdybym pragnął wojny, 0*7 
mógłbym odpowiedzieć inaczej?”.

*
]V iedawno na przyjęciu wydanym na 

cześć wiceprezydenta Nixona ko­
respondent Frankfurter Allgemeine 
Zeitung rozmawiał z premierem Cy­
rankiewiczem na temat kolejnych 
próbnych balonów lansowanych 
Bonn na temat możliwości oferty 
zawarcia z Polską paktu o nieagresji- 
ale bez uznania zachodniej granicy 
Polski. Oto relacja tegoż korespon­
denta: ,

• „O zapewnieniach Republiki Federal­
nej, iż nie zamierza ona nigdy rozwią­
zać problemu granicznego za poihoca 
siły, polski premier powiedział, że jes 
to jest pomyślane poważnie, to w taki 
razie można również uznać granice, b°' 
wiem „bez użycia siły nie można *c 
zmienić”.

Uznanie granic Polski jest równo­
znaczne z uznaniem istnienia Polski-

Jan Zaborowski
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trzeba mieć trochę
ODWAGI!

j nbm. około godz. 13.30 
1 O żona moja wraz z sy 
nem (6 lat) przechodziła 
przez Park Sałacki. W 
pewnej chwili do dziecka 
doskoczył pies (bez jakie­
gokolwiek powodu) i 
ugryzł dziecko w pośladek 
powodując równocześnie 
rozdarcie spodenek. Na in 
terwencję żony podszedł 
do dziecka starszy pan 
oznajmiając, że jest wła­
ścicielem psa i jako le­
karz oznajmia, iż pies jest 
zdrowy, a dziecku nic nie 
będzie (diagnoza na oko).

Żona zwróciła się z pro­
śbą do właściciela psa o 
podanie danych personal­
nych, które byłyby po­
mocne w przypadku kom-
plikacji związanych z ugry 

'i na tozieniem. Otrzymała
bardzo niegrzeczną 
wę.

Przypuszczam, że

odmo-

leka-
rze są również zobowiąza­
ni do zachowania elemen 
tamych zasad grzeczności 
i sądzę, że w wyżej opi­
sanym przypadku należa­
łoby się lekarzowi wypo­
wiedzenie słowa „przepra­
szam.”.

Mgr Woźniak Bernard 
Poznań,

nl. Szamarzewskiego 1 m. 4.

My sądzimy, że nie wystar­
czy słowo „przepraszam". Na­
leżało spowodować wylegity­
mowanie właściciela psa za po 
średnictwem milicjanta. Odpo­
wiedzialność za pogryzienie 
istnieje nawet wówczas, gdy 
pies jest zdrowy. Sądzimy, że 
pan, który podał się za wiaści 
cielą i jest lekarzem, będzie 
na tyle (na miarę lekarza) 
uczciwy i poda swoje nazwi­
sko i adres rodzicom pogryzio­
nego dziecka.

Druga w br. 
wiosna w Opolu

W Opolu w niektórych dziel 
nicach... wiosna w pełni. Ta­
kie wrażenie można odnieść — 
obserwując niecodzienny o 
tej porze roku widok kwitną­
cych po raz drugi różnych 
drzew. I tak zakwitła akacja, 
niedaleko której pysznią się 
piękne kwiaty magnolii. Przed 
gmachem Prezydium WRN po 
raz drugi w br. pachną ja­
śminy. Oryginalnie wygląda 
drzewo kasztana na placu ko­
szar wojskowych, oblepione 
kolczastymi owocami, a rów­
nocześnie białym kwieciem.

Zjawisko dwukrotnego kwi­
tnięcia drzew i krzewów wy­
wołuje wiele komentarzy. Gdy 
jedni w kwiatach widzą za­
powiedź niezwykle ostrej zi­
my, inni tłumaczą to odw>o- 
tnie. (PAP)

Największe na świecie 
targi futrzarskie

z JH (/() Stefanem dl^kana^eni
p anie Dyrektorze, ostat- 
* nio przebywał Pan w 

Leningradzie. Czy można wie 
dzieć, jaki był cel tej wizyty?

— Na ogół za granicę wy­
jeżdżam zawsze służbowo. 
Tym razem do Leningradu 
pojechałem, by przyjrzeć się 
tamtejszej aukcji futrzarskiej, 
nawiasem mówiąc najwięk­
szej na świecie. Druga podob­
na aukcja odbywa się w Ka­
nadzie. Reszta tego rodzaju 
imprez jest o wiele skrom­
niejsza. Tematem tegorocznej 
aukcji leningradzkiej, która 
się zaczęła 23 lipca, było 65 
rodzajów skór w ogólnej iloś 
ci 3,717.000 sztuk i wartości 
około 30 milionów dolarów. 
To są chyba pierwsze i ostat­
nie cyfry, jakie w naszej ro­
zmowie chciałbym przytaczać, 
z wyjątkiem tego, że na na­
szej przyszłej aukcji mielibyś 
my do dyspozycji kupców 
300—400 tysięcy skór...

—Przepraszam, ale o ja­
kiej przyszłej aukcji Pan Dy­
rektor mówi?

—Dziennikarze są bardzo 
niedyskretni, a więc i tym ra 
zem dałem się złapać. Otóż 
kwestia zbytu skórek zwie­
rząt hodowlanych stała się 
w Polsce sprawą palącą, przy 
najmniej dla około 30 tysięcy 
— przepraszam, że znów cy­
fry — rodzin, które się zaj­
mują hodowlą. Tym hodow­
com należy zapewnić zbyt. 
Już w roku zeszłym umożliwi 
liśmy im sprzedaż kilkudzie­
sięciu tysięcy skór na obcych 
aukcjach. Obecnie rozpatruje 
się możliwości zorganizowania 
takiej imprezy w Polsce.

— Wspomniał Pan o tym, 
że w Leningradzie wystawio­
no prawie 4 miliony skór. Jak 
(o było zorganizowane? I je­
szcze jedno pytanie: jak i 
gdzie byłaby zorganizowana 
nasza aukcja?

— Może najpierw odpowiem 
na to drugie. Decyzja o urzą­
dzeniu polskiej aukcji futrzar 
skiej należy do władz przeło­
żonych. Niemniej jesteśmy 
przygotowani na to, by w 
styczniu 1961 roku jeszcze je­
dna międzynarodowa impreza 
odbyła się w Poznaniu. Pytał 
pan o aukcję leningradzką...

— Tak. Chciałbym się do­
wiedzieć, ezy kupcy mieli do 
dyspozycji tylko próbki i na 
ich podstawie zawierali umo­
wy, czy też, jak zrozumiałem, 
na miejscu znajdowała się 
cała prawie czteromilionowa 
porcja skór?

— Aukcja leningradzka jest 
giełdą w ścisłym tego słowa

znaczeniu, z tą tylko różnicą, 
że towar nie opiera się na 
standardach; wszystko, co jest 
przeznaczone do sprzedaży, 
wystawia się na widok publi­
czny na 10 dni przed rozpo­
częciem aukcji, trwającej naj 
wyżej 10 dni, lub krócej — 
jeżeli wszystek towar zosta­
nie wcześniej sprzedany. Oczy 
wiście kupcy interesujące ich

Dyr. 
Stefan

Zarządu MTP.
Askanas

skóry oglądają i wyceniają.
Po obejrzeniu przez kupców 
i zapisaniu cen na towar 
(przy czym każda partia jest 
numerowana i pod tym sa­
mym numerem znajduje się 
w katalogu oraz wchodzi do 
licytacji), prowadzący licyta­
cję wywołuje • jakąś cenę w 
dolarach. Jeśli nikt z licytują 
cych nie da znaku, sam tę ce 
nę obniża aż do momentu, w

skór, jakimi my dysponuje­
my, a więc nutrie, norki i li­
sy. Tych gatunków było w Le 
ningradzie zaledwie kilkadzie 
siąt tysięcy, a na przykład 
karakułów — prawie milion! 
ZSRR dysponuje przede wszy 
stkim skórami zwierząt łow­
nych z wyjątkiem soboli i ka­
rakułów. Przygotowaniem tej 
wielkiej imprezy musi się za­
jąć przede wszystkim Zwią­
zek Hodowców Zwierząt Fu­
terkowych, albowiem od jego 
pracy i jakości skór, zależą 
przyszłość i powodzenie na­
szej aukcji.

— Chyba od rana do wieczo 
ra nie zajmował się Pan fu­
trami? Może coś zechce Pan 
powiedzieć o swoich osobi­
stych wrażeniach?

— Najpiękniejszy dzień spę 
dziłem w słynnym leningradz 
kim Ermitażu. Nie umiem te 
go opisać, ale wrażenie pozo­
stało nie przemijające. To 
trzeba przeżyć. Mimo że oglą 
dałem najsłynniejsze galerie 
Londynu. Paryża. Rzymu. Wie 
dnia, czegoś podobnego się nie 
spodziewałem.

Z Moskwy do Leningradu i 
z Leningradu do Moskwy le­
ciałem samolotem Tu-104 
wśród 100 innych pasażerów. 
Czas przelotu 55 minut na wy 
sokości 8 tysięcy metrów; tra 
sa — 850 kilometrów. Za prze 
jazd w jedną stronę zapłaci­
łem 130 rubli. Natomiast tak­
sówka z lotniska we Wnuko­
wie pod Moskwą, do budowa­
nej obecnie wystawy polskiej 
w moskiewskim Parku Gor-

SS-mani „rehabilitują" Hamsuna
4bm. minęła setna rocznica urodzin zmarłego w r. 1952 

pisarza norweskiego Knuta Hamsuna. Wiadomo, że 
zasłużoną sławę pisarską autora „Głodu” i „Błogosławień­
stwa ziemi” przesłonił okres okupacji, gdy Hamsun — już 
jako 80-letni starzec — stoczył się do roli hitlerowskiego 
kolaboranta. Mimo to i mimo klęski nazistowskiej, cywili­
zowany świat nie cofnął swego uznania dla Hamsuna — 
Pisarza, laureata nagrody Nobla. Również w Polsce wy­
dano po wojnie niemal wszystkie najważniejsze dzieła pi­
sarza. W żadnym kraju nie wykorzystano jednak 100-ej 
rocznicy urodzin Hamsuna — pisarza, jako okazji do reha­
bilitacji Hamsuna — kolaboracjonisty. Uczyniono tak cał-

°^warcie jedynie w.... Niemczech Zachodnich.-
Wychodzący w Koburgu (NRF) miesięcznik b. SS-manów 

..Nation Europa” (nr. 8), starając się usprawiedliwić po­
stawę renegatów, potępił z okazji wspomnianej rocznicy 
^yroki sądów norweskich, napiętnował' przeciwników hit- 

którzy spędzili okres wojny „w hotelach londyń-
. * Przy tej okazji „Nation Europa” usprawiedliwił rów 

lez wyroki sądów hitlerowskich jako zgodne z „prawrem 
ojennym” (dosł. Kriegsrecht). Sympatie dla hitleryzmu 
zasadnił koniecznością walki z bolszewizmem. Ze Ham­

sun rozmawiał z Hitlerem?
— „Ale, czy to było przestępstwo? Intelektualiści 

^szystkich narodów czuli się przecież zaszczyceni
Przyjęciem— Przez niemieckiego szefa państwa...” 
(dosł. Geistige Menschen aller Vólker haben es doch 
ais Ehre empfunden, vom deutschen Staatschef 
empfangen zu werden... s. 58).

? • on. Europa” nie pozwala wątpić w to, że zaszczytny 
lerem0^1^^ ,k°.ntakt sędziwego pisarza norweskiego z Hit- 

T , W wsPÓlnoty europejskiej spod znaku SS.
teco ' redaktorzy „Nation Europa” i czytelnicy
wielHMChOdnion,iemiGCkieg0 organu. Choćby było ich nie- 
Woini _zaszczytu społeczeństwu NRF w czternaście lat po 
autora Przynoszą ci „Europejczycy” — obrońcy nie tyle 
watnliw”- • - hitlerowskich zbrodni. Nie ulega też 
Przez h°«f« zamierzona obrona Hamsuna — kolaboranta 
bymi w &b-m^ów przed patriotami norweskimi, nazywa- 
„błaznam'”^^11^6 ”zał°śnie śmiesznymi figureczkami” i 
niewe,^1 ' zarniast rehabilitować — pogrąża zarówno 

nych adwokatów jako też ich klienta. (ZAP)

którym jakiś 
znać.

Zarówno
jak i wszyscy

z kupców da

przewodniczący 
asesorzy osobi-

ście znają wszystkich kupców, 
których w tym roku w Lenin 
gradzie było 157, przeważnie 
z Ameryki, Anglii, Niemiec 
i Francji. Gdy pytałem, jak 
to jest możliwe, odpowiedzia­
no mi: „Po prostu oni przy­
jeżdżają tu od trzech pokoleń. 
Niektórzy z nich są wnukami 
tych, co byli na pierwszej 
aukcji”.

W imprezie tej uczestniczą 
też wielkie firmy przewozo­
we, słynne na cały świat, 
zwłaszcza lotnicze, konkurują­
ce między sobą i czekające na 
zlecenia kupców, którzy, po 
wpłaceniu do banku należno­
ści, z miejsca mogą wysyłać 
towar pod wskazanym adre­
sem.

— Mówi Pan o tylu orga­
nizacyjnych szczegółach, żc 
mimo woli, już teraz zaczy­
nam się niepokoić, czy my po­
trafimy coś takiego zorgani­
zować bez żadnych niedocią­
gnięć...

— Przecież po to właśnie 
pojechałem do Leningradu, i 
trzeba powiedzieć — pojecha­
łem po dobre wzory.

Zresztą najważniejszym za­
gadnieniem aukcji jest przy­
jazd kupców. Należy więc za­
prosić takich kupców, którzy 
interesują się tymi rodzajami

W Karkonoszach runął 
olbrzymi głaz skalny

W czasie silnej burzy, jaka 
przeszła ostatnio nad Karko­
noszami, turyści mieszkający 
w schronisku „Samotnia” nad 
Małym Stawem, usłyszeli na­
gle pośród grzmotów i ulewy 
potężny, długotrwały huk, po 
którym zadrżało całe schroni­
sko.

Wszyscy wybiegli na dwór, 
ale mimo błyskawic, nic nie 
dostrzeżono. Zagadka wyjaśni 
ła się rano. Oto ze szczytu — 
grani, na prawo od Żlebu Faj 
kosza oderwał się olbrzymi — 
kilkutonowy głaz skalny, po­
ciągając za sobą kamienną la­
winę.

Głaz zatrzymał się dopiero 
kilkaset metrów niżej na pod­
mokłej łące nad potokiem — 
tuż przed uczęszczaną przez 
turystów ścieżką, prowadzącą 
z Samotni dq domku myśliw­
skiego. W miejscu oderwania 
się głazu od grani znajduje 
się potężnych rozmiarów wy­
rwa w skalnej ścianie. (PAP)

kiego (jechałem pół godzinv) 
kosztowała mnie 47 rubli. Ó- 
glądałem w Moskwie wszyst­
kie wystawy, a więc wielką 
moskiewską w’ystawę postępu 
gospodarczego oraz piękną ‘ ar 
chitektonicznie '
ną — o czym 
cy Poznania 
się na MTP —

lecz przecięt- 
my mieszkań- 
przekonaliśmy 
pod względem

treści wystawę
Ekspozycja amerykańska ni­
gdy się nie wybijała na na­
szych targach, j taka też po­
została w Moskwie. Widzia­
łem też świetną wystawę cze­
chosłowacką, poświęconą szkłu 
i kryształom. Całość podana 
jest na kanwie bajki. We 
wrześniu otwarta zostanie poi 
ska wystawa przemysłowa. W 
odróżnieniu od amerykańskiej 
znajduje się ona w skrom-

amerykańską

25-letni Horst Bucholz 
— popularny i u nas 
„Hochsztapler Felix Krull” 
wybiera się na esiem mie­
sięcy do Ameryki. Przed 
tym ufarbował sobie wło­
sy na czarno, ponieważ 
gdzieniegdzie przedziera­
ły się jasne kosmyki. Czyż 
by ciemnowłosy amant nie 
mieckiego filmu był . far­
bowanym blondynem?

Na zdjęciu — Elke Som 
mer. młoda gwiazdka 
Ufy, która będzie partner­
ką Bucholza w filmie Ge­
orga. Tresslera „Statek 
śmierci”.

nych, starych pomieszczeniach 
Parku Gorkiego. Na pewno 
jednak będzie ciekawsza...

Rozmawiał:
Marian Flejsierowicz

O Anicie Ekberg krążą 
następujące wieści. Ma 
ona poślubić: a) aktora 
włoskiego Franco Silva, b) 
aktora i piosenkarza Wal­
tera Chiari, c) swego nie­
dawnego rozwiedzionego' 
męża Anthony Stella. Ten 
ostatni czeka cierpliwie na 
swą niewierną żonę.. U 
jej rodziców w Szwecji, 
podczas gdy między oby­
dwoma włoskimi kandy-

loda dla misiów

BLOKI LODU CHŁODZĄ CIEPŁĄ WODĘ W UPALNE
rot. — CAFDNI.

datami gra jest na razie 
nierozstrzygnięta. Kto w 
tym biegu zwycięży, oka 
że czas.

Gloria Yanderbilt, po­
czątkująca aktorka, milio­
nerka i rozwiedziona żona 
słynnego dyrygenta Leo­
polda Stokowskiego zbu­
dowała sobie w weeken­
dowym domku w Miami 
cztery baseny pływackie: 
po jednym z ciepłą i zim 
ną wodą i po jednym z 
ciepłą i zimną wodą mor­
ską.

Dwaj aktorzy amerykan 
scy z Hollywood: Cliff Ro­
bertson i Cameron Mit- 
chei kręcili nad Adriaty­
kiem film o piratach pod 
reżyserią Horsta Hachle- 
ra. Partnerką ich była żo 
na reżysera — Maria 
Schell. (może nie wszy­
stkim wiadomo, że Horst i 
Maria poznali się podczas 
wspólnego kręcenia filmu 
„Ostatni most”).

Współpraca Ameryka­
nów z niemieckim kierow­
nictwem układała się jak 
najgorzej. Robertson z po 
wodu załamania nerwowe 
go spędził 16 dni w szpita 
lu. a Mitchel odmówił dal 
szej współpracy, twier­
dząc że nie jest przyzwy- 

'czajony do takiej atmosfe­
ry podczas kręcenia jaka 
panuje u Hachlera. Od­
jechał do Triestu zapowia 
dając, że nie wróci jeśli 
mu producenci nie wypła 
cą całej gaży.

&
W ramach współpracy 

francusko - jugosłowiań­
skiej Giną Loliobrygida za 
gra w dwóch filmach. Je­
den, to „Madame Sans Ge- 
ne” a drugi „Austerlitz” 
(na pamiątkę słynnej bit­
wy w r. 1808). W filmie 
tym osnutym na tle zda­
rzeń okresu napoleońskie­
go w rolach męskich wystą 
pią: Gerard Philipe i Garry 
Grant. Cały film nakręco­
ny będzie w plenerach Ju­
gosławii. (R)

Arcydzieło Eisensteina 
„Pancernik Potiomkin”, 
które podczas Światowej 
Wystawy w Brukseli ogło­
szono najlepszym filmem 
wszystkich czasów, utoro­
wało sobie teraz dopiero 
drogę na ekrany kin za­
chodnio - niemieckich i au 
striackich bijąc niebywałe 
rekordy kasowe. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbu­
dził we Wiedniu, mimo że 
wyświetlano go podczas 
największych upałów — sa 
la kinowa była zawsze peł­
na. (R)



MEDYCYNASir. ?
GŁOS

pras o wa
Jeden z bogatych chło­

pów na Morawach zamuro 
wał swą córkę w komórce, 
aby uniemożliwić jej wyj­
ście za mąż za robotnika. 
Siedziałaby w tym przy­
musowym więzieniu nie 
wiadomo jak długo, gdyby 
nie strażacy, którzy przy­
byli gasić w tym domu po 
żar.

HANDEL Str. 4

Wysoka stawka eksportu
Cudzoziemcowi wydawałoby się to dziwne: jak 

to, ludzie w Polsce nie lubią nie szanują, nie cie­
szą się z eksportu? Przecież miara zdolności sprze­
daży różnych towarów za granicę jest jednocze­
śnie miarą prężności i wysokiego poziomu gospo­
darki narodowej kraju...

A jednak — choć w coraz mniejszym stopniu — 
tak w Polsce jest. „Co to, za dużo mamy jaj, żeby 
je wywozić za granicę?” Albo: „Tyle fabryk pra­
cuje jeszcze na starych gratach; a my dobre ma-
szyny eksportujemy!”Lub też tradycyjne: 
razy w składach opałowych węgla zimą 
a miliony ton idą za granicę...”.

„Ileż to 
brakuje,

Nowe linie żeglugowe
Gejzery w Tbilisi (ZSRR) 

wyrzucają w ciągu doby 
na powierzchnię około 5,5 
miliona litrów gorącej wo­
dy, o temperaturze od 39 
do 47 stopni.

Nasze statki handlowe co­
raz częściej zawijają do por­
tów, w których bandera pol­
ska była dotychczas rzadkim 
gościem. W lipcu br. Polska 
Żegluga Morska otworzyła li­
nię do Islandii. Ze Szczecina 
■wypływa w rejs przez półno­
cny Atlantyk statek „Liwiec” 
(na początek raz w miesiącu). 
Uruchomiono regularną linię 
Szczecin — Rotterdam — An­
twerpia — Londyn z dworna 
odjazdami na tydzień. Połą­
czenie to wprowadzono prze-

TARGI KRAJOWE

Co pokaże „Społem“?
W rozpoczynających się 6 

■września br. Jesiennych Tar­
gach Krajowych w Poznaniu 
weźmie udział m. in. 58 spół­
dzielni spożywców i pracy 
„Społem”, 7 zakładów wytwór 
czych oraz 4 zakłady produk­
cji i usług technicznych, zrze 
szonych w związku „Społem”.

Poszczególne zakłady zaprę 
zentują cukierki, przeważnie 
w nowych opakowaniach z 
polietylenu, pasty do obuwia 
i podłóg, oraz 9 nowych ga­
tunków mydeł toaletowych. 
Luksusowe budynie czekola­
dowe, ze skórką pomarańczo­
wą, bakaliami i pomarańcza­
mi, proszki do pieczenia, ma 
rynaty grzybowe i przetwory 
owocowo-warzywne.

Zwiedzający Targi będą mo 
gli skorzystać z usług najno­
wocześniejszego baru samo­
obsługowego na ICO miejsc, 
który w pawilonie „Społem” 
poprowadzi znów poznańska 
PSS..

W specjalnym stoisku spo- 
Jeczno-samorządowym będzie 
można zobaczyć fragment o- 
środka pomocy gospodarczej 
dla kobiet, pralnię samoobsłu 
gową itp. Na targach zoba­
czyć będzie można także wie­
le nowych urządzeń dla skle 
pów samoobsługowych i pre­
selekcyjnych, produkowanych 
przez własne zakłady „Spo-
łem! (API)

de wszystkim ze względu na 
potrzeby czechosłowackiego 
tranzytu.

Jeszcze w sierpniu Polskie 
Linie Oceaniczne otwierają re 
gularne połączenie Gdańsk — 
porty zachodnio-europejskie— 
Izrael — porty Morza Czarne 
go. Do obsługi tej linii zosta­
nie skierowany nowiutki, do­
piero co przekazany armato­
rowi M/S „Oliwa”. Statek ten 
o tonażu 4800 DWT rozwija 
szybkość 18 węzłów. Linię 
Gdańsk — Izrael zasili ponad 
to siostrzany statek „Oliwy” 
— M/S „Kopernik”, budowa­
ny obecnie w Stoczni Szcze­
cińskiej. Do uruchomienia tej 
linii skłoniły PLO możliwości 
przewozu ładunków z portów 
Bułgarii i Rumunii do zachód 
niej Europy, z Izraela do Hisz 
panii, oraz potrzeba bezpośre­
dniego przewozu owoców cy­
trusowych i innych artyku­
łów do Polski.

Uruchomione w styczniu te 
go roku regularne połączenie 
z portami Afryki zachodniej 
przynosi już korzystne efek­
ty. Kursujące na tej trasie 
statki o tonażu 3200 DWT ka 
żdy — „Katowice” i „Tczew” 
— zabierają do Afryki polską 
i czechosłowacką drobnicę, 
polski cement, ładunki NRD 
i Węgier. W drodze powrotnej 
statki przywożą drzewo egzo­
tyczne, orzeszki ziemne, ru­
dę i szereg innych towarów. 
Półroczny okres eksploatacji 
linii wykazał jej celowość, z 
tym jednak, że ze względu na 
ładunki obsługiwać ją powin­
ny drobnicowce, a nie trampy. 
Dopiero jednak w latach 1961 
— 65 będziemy mogli sobie 
pozwolić na skierowanie do 
Afryki zachodniej statków ty­
pu „Lewant” po 4350 DWT.

Coraz realniej myśli się też 
w Polskich Liniach Oceanicz­
nych o połączeniu portów Pol 
ski z portami Australii.

(API)

Wojewódzki Zarząd Przed 
siębiorstw Budownictwa Te 
renowego w’ Rzeszowie zor­
ganizował dla rolników wy 
pożyczalnię sprzętu budow­
lanego. Można w niej wy­
pożyczyć formy do wyrobu 
prefabrykatów, betoniarki, 
stoły wibracyjne, dachów- 
czarki itp.

W pobliżu starożytnego 
miasta Kaszgar na pustyni 
Gobi uruchomiono nową 
elektrownię wodną. Jest to 
już trzecia elektrownia, wy 
budowana wzdłuż rzeki 
Kaszgar. która wrzyna się
w pustynię. (L)

Cmutne to, że trzeba wciąż 
przypominać najstarszą 

bodaj prawdę ekonomiczną: 
bez rozwoju eksportu, bez sze 
rokiej wymiany zagranicznej, 
szczególnie w kraju takim jak 
Polska (bez wielu surowców, 
bez szeregu specjalistycznych 
fabryk) — nie ma rozwoju 
gospodarki. Jest bezspornym 
faktem, o którym można się 
coraz częściej przekonać, że 
każda korzystna transakcja 
eksportowa da je nam poważ­
ną nadwyżkę albo w postaci 
importu niezbędnych maszyn, 
surowców czy przedmiotów 
spożycia, albo w formie zdo­
bycia dodatkowych dewiz, czy 
spłacenia jakiejś części na­
szych zagranicznych zadłu­
żeń.

NA PRZYKŁADZIE MTP
Dlatego to dokonuje się u 

nas takich wysiłków, aby 
wzmóc eksport, aby wkroczyć 
na nowe zagraniczne rynki 
zbytu, aby zawrzeć jak naj­
więcej korzystnych transak^ 
cji na sprzedaż polskich wy-

robów — nawet jeśli to czaso-
wo spowoduje pewne trudno­
ści na rynku wewnętrznym.

Czy możemy żywić nadzie­
ję, że te wysiłki powiodą się? 
Wydaje się, że jak najbar­
dziej. Przekonują o tym do­
bitnie tegoroczne Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie, któ 
re przyniosły nam piękne wy­
niki: szereg opłacalnych, cie­
kawych transakcji eksporto­
wych, zarówno do krajów so­
cjalistycznych, jak i kapita­
listycznych. Zresztą nie tylko 
o te konkretne, zawarte na 
Targach umowy chodzi. Nie 
mniejsze znaczenie (a może i 
większe) mają pewne rzeczo­
we rozmowy i nawiązane kon 
takty, które — zakrojone na 
dość daleką metę i na dużą 
skalę — będą dopiero finali­
zowane. Targi spełniały prze­
cież m. in. i tę zasadniczą ro­
lę, że umożliwiały kontrahen­
tom lepsze zapoznanie się z 
sobą, zorientowanie się we 
wzajemnych możliwościach i 
życzeniach, tudzież warun-

włókiennicze, urządzenia ener 
getyczae, hutnicze i odlewni­
cze, aparatura różnego rodza­
ju i —*co jest na pewno za­
skakujące — sprzęt precyzyj, 
ny!.

Możemy się spodziewać w 
najbliższych miesiącach ko­
rzystnych transakcji w tych 
dziedzinach.
„NASTAWIĆ” PRZEMYSŁ

Same jednak transakcje han. 
dlowe •— to jeszcze nie wszy­
stko. Po to, żeby eksport pol­
skich artykułów przemysło­
wych, zwłaszcza tych no­
wych, wypłynął naprawdę na 
szerokie wody, aby stał się 
masowym polskim eksportem 
— trzeba na to nastawić od­
powiednio przemysł. Przez 
sformułowanie „nastawić”, ro­
zumiemy głównie dwa elemen 
ty.

PIERWSZY — to zmiany ot 
ganizacyjno-techniczne w sze­
regu zakładów, zabezpieczają­
ce równą, nieprzerwaną pro­
dukcję wyrobów eksportowych 
pod kątem zaopatrzenia w ma 
teriały i surowce — nienagan 
nej jakości oraz modernizacji 
— tam gdzie trzeba — parku 
maszynowego, a nawet spro­
wadzenia (jeśli jest to uza­
sadnione przyszłymi efektami 
eksportowymi) pewnych czę­
ści urządzeń przemysłowych, 
których u nas brak.

DRUGI to zagadnienie

Drzed paroma dniami prasa 
• podała krótką informację 
o nowej metodzie wczesnego 
wykrywania raka, którą oprą 
cowuje obecnie naukowiec ra 
dziecki, dr Obielnicki, z Aka­
demii Nauk Medycznych 
ZSRR.

Metodzie dr. Obielnickiego 
poświęciła obecnie duży arty 
kuł „Litieraturnaja Gazieta”, 
naświetlając zarówno rolę wy 
nalazku jak i tło, na jakim 
on powstał. Autor artykułu za 
czął od zacytowania słów jed 
nego z wybitnych onkologów 
radzieckich, który m. in. po­
wiedział:

— Jestem przekonany, że 
nauka wcześniej czy później 
rozwiąże zagadkę chorób 
oznaczanych obecnie wspól­
ną nazwą „raka”. Ale dla 
dobra chorych, uczeni po­
winni szybciej wynaleźć me 
todę wczesnego rozpozna­
wania nowotworów złośli­
wych. Wykryć je w porę — 
to podwoić szanse na wy­
zdrowienie...

...Jak dotychczas, wynale­
ziono już około setki metod 
wczesnego rozpoznawania 
raka, żadna jednak nie zda 
ła egzaminu podczas prób 
laboratoryjnych.

\M 1889 r. lekarz amerykań 
’ ’ ski Parć pisał: „Jeśli 
śmiertelność z powodu raka

dku/lla od-psezunku.

Fot. — K. Przychodzkt

Rewelacyjna metoda uczonego ZSRRWczesne rozpoznawanie raka
będzie się zwiększała w do­
tychczasowym tempie, to w 
1909 r. w stanie New York 
umrze więcej ludzi na raka, 
niż na gruźlicę, ospę i tyfus 
brzuszny razem...” Medycyna 
XIX wieku zajmowała się 
jednak przede wszystkim cho 
robami zakaźnymi — rak wy 
dawał się wówczas czymś 
rzadkim, niemal egzotycznym. 
Dr Parć jednak nie mylił się; 
w 1928 r. w New Yorku na 
nowotwory złośliwe zmarło 
o 25 proc, więcej osób niż na 
gruźlicę. Na całym świecie w 
owym roku zmarło na raka 
1,5 miliona osób.

Statystyki ostrzegają nadal: 
na całym świecie rak zwięk­
sza tempo, jak gdyby „młod­
nieje”, gdyż coraz częściej 
atakuje ludzi młodych.

skomplikowanych doświad­
czeń. Po dwu latach prób do­
niósł swoim władzom nauko­
wym, że... ani jedna z metod 
właściwie do niczego nie do-

I oto badacz zauważył, że 
skoro tylko opuszczał probów 
kę z plazmą na 10 sek. we
wrzątek plazma mętniała

kach.
Jest 

skiem 
poza

dla nas cennym zjawi- 
przede wszystkim to, że 
tradycyjnymi niejako

transakcjami na sprzedaż pol­
skich artykułów rolno-spo­
żywczych, szeregu maszyn, 
które są już dobrze znane za 
granicą i wieloma innymi wy 
robami — dużym zaintereso­
waniem cieszyły się na MTP 
polskie kompletne urządzenia 
fabryczne, kompletne obiekty 
przemysłowe.

Za duży sukces należy np. 
uznać sprzedanie do NRD przez 
naszą centralę handlu zagra-
nicznego 
kompletnie

Cekop” dwóch
wyposażonych fa-

bryk do produkcji betonu ko­
mórkowego. Niepoślednie zna­
czenie mają także inne nasze 
transakcje: przyjęcie (w zasa­
dzie) przez Ghanę i Irak na­
szych ofert, dotyczących wy­
eksportowania do tych krajów 
zakładów telewizorów i radio­
odbiorników, które będą w pierw 
szym okresie także montowane 
z polskich części; zajęcie przez 
Polskę pierwszego miejsca w 
przetargu na budowę mostu w 
Urugwaju 1 zbiorników nafty 
w Argentynie; nawiązanie kon-

bodźców ekonomicznych, dzia­
łających na korzyść produkcji 
eksportowej; zagadnienie, któ 
re, niestety, od wielu już lat 
nie może doczekać się roz­
strzygnięcia. Przyjmowanie za 
mówień zagranicznych musi 
wreszcie stać się dla fabryk 
ich najważniejszym celem, mu 
si się bezspornie bardziej opla 
cać, niż produkcja na potrze- , 
by krajowe. Wówczas bowiem, 
mając do dyspozycji wielu 
amatorów realizacji danego 
kontraktu (a nie, jak dziś, gdy 
nakłania się do tego z trudem 
jakąś fabrykę), będzie można 
ulokować zamówienie w za­
kładzie, dającym gwarancję je 
go najlepszego jakościowego i 
terminowego wykonania.

Sądzimy, że problem ten doj 
rżał ostatecznie do bezzwłocz 
nego rozwiązania.

T. Tarawski

Z Drezna

Nowości: „Exa 11“
kretnych rozmów sprawie
zbudowania przez nas nowoczes­
nej stoczni w Brazylii itp.

NIE TYLKO 
„MOCNE” WYROBY

Targi przekonały naszych 
handlowców i producentów, że 
w eksporcie możemy liczyć 
nie tylko na „mocne” już na 
rynkach zagranicznych polskie 
wyroby, lecz również na no­
we, dotychczas sprzedawane 
w minimalnych ilościach, bądź 
też w ogóle nie sprzedawane. 
Tak więc dużym zainteresowa 
niem i uznaniem cieszyły się 

nasze maszyny papiernicze,

prowadza. Było 
1949. Wówczas to 
ki przystąpił do 
metody własnej.

Już od dawna

to w roku 
dr Obielnic- 
opracowania

naukowcy
stwierdzili, że wczesnych oz­
nak raka należy szukać we 
krwi chorego. Wiedzieli, że 
niektóre frakcje białkowe szy 
bciej krzepną u chorych na ra­
ka, niż u ludzi zdrowych. Ale 
od tych spostrzeżeń do dia­
gnostycznej metody było je­
szcze daleko... Dr Obielnicki 
miał do rozwiązania szereg pro 
blemów: co wybrać do doś-
wiadczeń: krew surowicę

M/ jednym z laboratoriów 
vv Akademii Nauk Medycz­

nych ZSRR, dr J. P. Obielnic 
ki miał sprawdzić skuteczność 
różnych metod wczesnego roz 
poznawania raka. W tym celu 
musiał przeprowadzić tysiące

— plazmę? Przy jakiej tem­
peraturze zacznie krzepnąć 
białko? Jak długo należy pod 
grzewać krew, aby wywołać 
proces krzepnięcia? Przepro­
wadzał więc doświadczenia z 
krwią chorych i zdrowych kró 
lików — na setkach zwierzą­
tek, z tysiącami probówek z 
krwią... __ u___

w ten sam sposób, jaki leka­
rzowi wskazuje stopień rozwo 
ju raka. Mętniejsza plazma 
pobrana była od zwierząt o za 
starzałym procesie schorzenia 
— mniejsze zmącenie wykazy 
wało, że choroba dopiero się 
zaczynała...

Warunki, w jakich powsta­
wała i/ietoda Obielnickiego, 
nie były łatwe: w trakcie do­
świadczeń zamknięto labora­
torium, a badacza przeniesio­
no na stanowisko lekarza szpi 
talnego. Wprawdzie otrzymał 
tam pomieszczenie dla swoich 
eksperymentów, nie miał jed­
nak sił pomocniczych i był 
przeciążony dodatkowymi za­
jęciami w szpitalnym labora­
torium, co oczywiście przedłu 
żyło okres doświadczeń. Pro­
wadził je jednak dalej. Chciał 
ustalić, jakie procesy wewnę­
trzne oznacza słabo rozpozna­
walne zmętnienie w probów­
ce. Na stole lekarza zjawiały

się mikroskopy, aparaty sta­
wiające diagnozy już po wy­
próbowaniu kilku kropel krwi. 
Grube zeszyty wypełniały się 
nazwiskami ludzi, których 
krew wypróbowano w tym la 
boratorium. Zeszyty te zawie­
rają wiele historii radosnych 
i smutnych — metoda Obiel­
nickiego, tzw. cieplna koagu­
lacja plazmy krwi, jakże czę­
sto decydowała o życiu ludz­
kim.

C zły lata, w ciągu których 
dr Obielnicki stale ulepszał 

swoją metodę. Rozprzestrze­
niała się ona zresztą po pla 
cówkach onkologicznych je­
szcze przed uzyskaniem u- 
rzędowego zatwierdzenia — 
do Moskwy nadchodziły licz 
ne listy z zapytaniami o do 
kładne wskazówki.

Sama zaś metoda nie jest 
anj kosztowna, ani skompli 
kowana. Potrzebna do niej 
jest centryfuga, .fotokalory- 
metr — w ciągu dnia każ­
dy lekarz przy pomocy si­
ły technicznej może zrobić 
setki analiz. Sam zaś wyna­
lazca twierdzi, że nie uwa- 
ża, by jego metoda wyklu­
czała inne sposoby stawia­
nia diagnoz, chciałby ją wi­
dzieć w tzw. diagnostyce 

kompleksowej, uzupełnioną 
przez inne badania.

Oprać. W. K.

,,Exa II” to nazwa najnow­
szej kamery, produkcji drez­
deńskich zakładów „Ihagee". 
Dzięki współpracy personelu 
technicznego fabryki z bryga­
dami robotniczymi, udało się 
w oparciu o aparat (znany i u 
nas) „Exa” wyprodukować ka y 
merę nowego typu. Jako za­
sadniczy szczegół „Exy H”> 
różniący ją od aparatu-pier; 
wowzoru należy wymienić 
wbudowany pryzmat. Trzeba 
także wspomnieć o udosko­
nalonym spuście migawki, kto 
ra przy czasach od 1/2 do 
1/250 sekundy pracuje niezwy 
kle spokojnie. Ponadto zaleta 
mi nowej kamery lustrzanko- 
wo-refleksyjnej są urządze­
nie synchronizujące lampę 
błyskową i bardzo praktyczny, 
szybko działający naciąg do 
filmów, równocześnie naciąg 
jący sprężynę migawki.

(pio)

Książki nadesłane
W serii „Biblioteczka Przyrodni 

cza” Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego ukazała się książka 
popularno - naukowa Andrzej3 
Repelewskiego pt. „Ssaki mor­
skie” (str. 169, ilustr. zł 10.) Mamy 
w niej opis życia i budowy wie*0 
rybów, fok, słoni, lwów mor' 
skich czy syren oraz wiadomos 
z gospodarki bogactwami natura 
nymi mórz.

Racjonalna hodowla pszczół jes* 
treścią praktycznego podręczni 
Leonarda Webera pt. „Pszcz " 
i ich produkty” (str. 334, 
zl 60).

„Szata roślinna Polski” (t- 
str. 586, 333, opr., ilustr., mapy 
120). Jest pracą zbiorową 
bitniejszych uczonych botanik 
pod red. prof. Szafera. pi^Kn^ 
wydana książka jest pomocą 
pracy rolnika, ogrodnika i 
resuje nauczycieli i wszyst-1 
miłośników przyrody.

Cenny wybór tekstów 
nych, recenzji, artykułów P°ra 
m.cznych z lat 1800—1830, zaw 
I tom „Polskiej Krytyki Htera 
klej” (str. 467, opr.,. cena zł ' 
W tomie tym są prace Mic^e 
cza, Lelewela, Niemcewicza, 
dzińskiego, Śniadeckiego, Elsne 
Mochnackiego. Caiosć obejD^ 
tomy aż do roku 1918.
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Pracownicy poszukiwani

Fryzjerów męskich przyjmie natychmiast Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko- 
Kosmetyczna“, Poznań, ul. Garbary 64. K6229
2 sprzątaczki na pół etatu przyjmie natychmiast 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko- 
Kosmetyczna“, Poznań, ul. Garbary 64. K6230
Technologa drewna, wykształcenie wyższe lub 
średnie, z praktyką, stolarzy meblowych z przy­
gotowaniem fachowym przyjmą zaraz Skwie- 
rzyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Skwierzynie, ul. Poznańska 19. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia na miejscu. _________ K6235 
Każdą ilość murarzy, cieśli, robotników, 2 zbro­
jarzy oraz 2 traktorzystów przyjmie natych­
miast Zakład Budow3ano-RemontowTy PGR 
Poznań-Naramowice, ul. Naramowicka 150. 
Warunki wynagrodzenia wg Umowy Zbiorowej i 
w Budownictwie. Hotel i stołówka na miejscu, i 
_____________________ _________________ K6242 
Głównego księgowego i kierownika wytwórni | 
wód gazowych zatrudni natychmiast Powszech i 
na Spółdzielnia Spożywców’ we Wronkach. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w Za­
rządzie Spółdzielni._____________________ K6255
Głównego księgowego z praktyką w przedsię­
biorstwie rolniczym na dobrych warunkach 
zaraz zatrudni POM w Świebodzinie Wlkp., 
Mieszkanie kawalerskie zapewnione. K6256 
2 pracowników do obsługi suwnicy warszta­
towej, 1 szlifierza narzędziowego i 1 ślusarza 
zatrudnią Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3, w Poznaniu, ulica 
Bałtycka 52. K6271
Murarzy, zbrojarzy, cieśli, malarzy i robot­
ników budowlanych przyjmie do pracy Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1, 
Poznań, ul. Marchlewskiego 128, Wieżowiec. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Robotnikom zamiejscowym za­
pewniamy zakwaterowanie. Zwrot kosztów 
podróży uwarunkowany przyjęciem do pracy. 
_____________________________ __________ K6368 
Pracowników umysłowych do pracy sezonowej 
przy odbiorze buraków cukrowych, na okres 
kampanii 1959 r., zatrudni Cukrownia Głogów, 
województwo zielonogórskie. Podania wraz z 
życiorysem należy składać w Cukrowni Gło­
gów — Noskowicc w Głogowie, najpóźniej do 
dnia 10. 9. 1959 r._______________________ K6396
Starszego zaopatrzeniowca z długoletnią prak­
tyka. ze znajomością branży metalowej, zaan­
gażujemy od 1 października 1959 r.; spawaczy 
autogenicznych i elektrycznych z uprawnienia­
mi BDT, tokarzy, frezerów, ślusarzy, elektry­
ków, pełnokwalifikowanych i przyuczonych za­
angażujemy zaraz względnie od 1 września 
br. Warunki do omówienia. Zgłoszenia do 
Działu Kadr Zakładu Remontowego Energetyki 
Poznań, ul. F. Nowowiejskiego 11, IV piętro, 
pokój 98. K6400
Poznańskie Zakłady Chemiczne w Poznaniu, ul. 
Św. Wojciecha 28 — zatrudnią od zaraz 2 mgr. 
wzgl. inż.-chcmików z kilkuletnią praktyką. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. 
____ ___________________________________ K6454 
Kierownika Działu Administracyjno-Gospodar­
czego przyjmie od 1. IX. 1959 r. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań, ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 26. Wymagane 
wyższe wykształcenie, lub średnie i 3 lata pra­
ktyki na stanowisku administracyjnym. K6404

DYREKCJA 2-LETN. SZKOŁY EKONOMICZNEJ 
dla Absolwentów XI klasy Szkół Ogólnokształc.

POZNAŃSKIE ZAKŁ. ELEKTROTECHNICZNE

W POZNANIU, ulica Śniadeckich
ogłasza

WPISY
do klasy pierwszej na

Warunkiem przyjęcia 
ctwa dojrzałości wraz z 
kami.

Absolwenci tej szkoły

rok szkolny
jest złożenie

54/58

1959/60.
świade-

koniecznymi załączni-

uzyskują pełne kwali-
fikacje do pracy w aparacie handlowym, dy­
plom ukończenia szkoły oraz skierowanie do 
pracy.

Bliższe informacje w sekretariacie szkoły, 
ul. Śniadeckich 54/58, pokój nr 4.

29018g

DYREKCJA TECHNIKUM ENERGETYCZNEGO 
W POZNANIU

przyjmuje jeszcze zgłoszenia

ARSOLWENTOW 11 KLAS
szkoły ogólnokształcącej do Państwowej Szkoły 

Technicznej kierunku energetycznego.
Wnioski składać można codziennie od 11—13 
w kancelarii szkoły, ul. Inżynierska 4/5, parter. 

29048g

ZAKŁADY ROSZARNICZE „PIŁA” W PILE 
ulica ’ Bohaterów Stalingradu nr 154 

ogłaszają
II i III PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOBOWEGO „MERCEDES” 230

II przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia br.,
o godz. 11 w Pile, ul. Boh. Stalingradu 154.

W razie niedojścia do skutku przetargu 
odbędzie się przetarg IH w dniu 15 września

Cena wywoł. II przetargu wynosi 18.000
Cena wywoł. III przytargu wyniesie 7.500

II 
br. 
zł. 
zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, sumy wywoławczej 
najpóźniej w przede dniu przetargu na konto 
1217-6-85 NBP Piła.

Oględzin pojazdu dokonywać można codzien­
nie w godz. od 10—13 w w. w. Zakładach.

K6479

Praca .
Polerownik-stolarz do
napraw fortepianów mo­
że się zgłosić. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15.
_ ___________________ 27815g
Pomoc domowa znająca 
gotowanie i pracę domo­
wą z dobrymi referencja­
mi potrzebna. Poznań, 
Racławicka 82 (Grun­
wald). 28228g
Gosposia do prowadzenia 
domu potrzebna na stałe, 
lub dochodząca. Warunki 
bardzo dobre. Referencje 
konieczne. Poznań, Rut­
kowskiego 12 m. 20, godz.
17—-18. 28795g
Osoba uczciwa do prac 
domowych potrzebna. Po 
znań, Stary Rynek 66,
I piętro. 285 lig
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na stałe. Poznań, 
ulica Wroniecka 10. 28514g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalatorsko - elek­
trycznym. Poznań, Kanc­
lerska 23 (Osiedle Grun-
waldzkie). 28525g
Oddam córkę moją na 
naukę do kosmetyczki. 
Wszelkie warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 28530g.

W POZNANIU-STAROLĘCE, Al. Forteczna 12/15 
ogłaszają

PRZETARG HIEOGRANICZOM Y

MIEJSKI HANDEL DETAL. ARTYKUŁAMI 
SPOŻYWCZYMI, POZNAN - POŁUDNIE 
W POZNANIU, ULICA WIELKA NR » 

ogłasza

na sprzedaźz
AUTOBUSU MARKI BtlSSING, typ Nag.
w dniach:

I przetarg 8
II przetarg 16

III przetarg 25
Cena wywoławcza 

nosi 62.500,— zł.
Cena wywoławcza 

nosi 33.500,— zł.
Cena wywoławcza

września 1959 roku
września 1959 roku 
września 1959 roku
pierwszego przetargu

65#

drugiego

trzeciego

przetargu

przetargu
nosi 15.625,— zł.
SAMOCHÓD CIĘŻ. M-KI CHEVROLET-CANADA
W dniach:

I przetarg 
II przetarg 

III przetarg

8
16
25

września 1959 roku 
września 1959 roku 
września 1959 roku

Cena wywoławcza 
nosi 30.000,— zł.

Cena wywoławcza 
nosi 18.000,— zł.

Cena wywoławcza

pierwszego przetargu

drugiego przetargu

trzeciego przetargu wy-
nosi 7.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w wyżej wymienionych 
dniach o godz. 11 w PZE „Alco”, w Poznaniu, 
Al. Forteęzna 12/14. gdzie można codziennie, 
oglądać wyżej wymienione pojazdy.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie Zakładowej.

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie . 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej
Armii 70 w podwórzu.

23706g
Siatki parkanowe, na 
muchy, klatki i inne po­
lecam. Poznań. Dzierżyń-
skiego 268. 25966g

K6446

Sprzedam 6 roi pszczół i 
miodarkę. St. Wesołow­
ski, Gądki, pow. Śrem.

28589g
Obornik. krowieniec,
sprzedam z dostawą. Po­
znań, św. Wawrzyńca 53. 

28588g
Sprzedam 1/5 budynku 
wraz z ogrodem oraz 
czynną pracownię cukier
niczą, względnie 
kuję wspólnika.

Poszukuję pracownicy 
dziewiarki lub pojętną 
wyuczę i zatrudnię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28621g.

Samochody i motocykle 
różnych marek zakup— 
sprzedaż polecamy usługi. 
Koncesj, Pośredn.. Po­
znań, Kraszewskiego 30, 
czynne od godz. 7—20.

264l4g
Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz

poszu- 
Oferty 
Swier-Biuro Ogłoszeń, ____  

czewskiego 3 dla 28591g.
Sprzedam spiesznie kom­
plet maszyn stolarskich. 
Baranowski, Poznań. Do-
lina 6. 28599g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Albańska 10. do

Naukaś

materace 
miarów, 
i dobrze 
znań. ul. 
mii 10.

wszelkich roz 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

25200g

godz. 16. 28613g

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

PRAC REMONTOWYCH JAK RÓWNIEŻ
NOWYCH URZĄDZEŃ

x materiału własnego dla sklepu spożywczego — 
samoobsługowego położonego na terenie 

m. Poznania.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentację techniczną obejrzeć można, 

i dane odnośnie całości wykonawstwa uzy­
skać można w Dziale Adm.-Gosp. przedsiębior­
stwa, przy ul. Zamkowej 7.

Oferty z kosztorysem należy składać z po­
daniem dokładnych warunków i terminem wy­
konania w Dziale Adm.-Gosp. przedsiębiorstwa.

Złożenia ofert wraz z 
nia do wynagrodzenia 
rysu.

Komisyjne otwarcie 
5 września br., o godz. 
przy ul. Wielkiej 26.

kosztorysem nie upraw- 
za opracowanie koszto-

ofert nastąpi 
9 w budynku

w dniu 
dyrekcji,

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K6401

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KIN 
W ZIELONEJ GÓRZE 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie nowej instalacji:

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
I UZBROJENIA KOTŁOWNI 

w kinie „Odra” w Nowej Soli z materiałów 
wykonawcy.

Wszelkich informacji udziela Dział Inwesty­
cyjno-Budowlany WPK w Zielonej Górze, ul. 
Wandy 17, w godz. od 7—15.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 26. VIII. 
1959 r .Na kopercie należy zaznaczyć: „Oferta 
na wykonanie c. o.”. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
28 sierpnia 1959 r.

Nieruchomości

K6353

Nauczyciela zawodu do warsztatów zatrudni 
z dniem 1 września 1959 r. Państwowe Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa w Powodowie, 
pow. Wolsztyn. Wymagane średnie wykształ­
cenie z zakresu mechanizacji rolnictwa z pra­
wem jazdy na ciągniki. Również potrzebna do­
świadczona kucharka lub kucharz do prowa­
dzenia kuchni internatu. K6408

Krojczyni i krawcowa na 
biustonosze potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28535g.
Poszukuję tokarza, dobre­
go fachowca, warunki do­
bre. Zgłoszenia od godz. 
15—17. Kazimierz Pudli- 
szak, Poznań, Głogowska

’ “ + -------*-------------
Dnia 22 sierpnia 1959 r., zasnęła w Bogu, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., w 34 roku życia, moja naj­
ukochańsza córka, śp.

Angiela Koszkowiak
Pogrzeb 

dżinie 16

Pniewy.

odbędzie się we wtorek, 25 bm., o go- 
z kaplicy w Pniewach.

W ciężkim smutku pogrążone 
MATKA I RODZINA 

29261g

Dnia 22 sierpnia 1959 r. zmarła, nasza długo­
letnia współpracownica i członek Spółdzielni, 

Ma ria Wasyłyk 
w Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i życzliwą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm., o go- 

zinie u z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
Rada Nadzorcza Zarząd Koleżanki Koledzy 
krajowej spółdzielni transportowo- . 

komunikacyjnej, poznan,
_ _______Niedziałkowskiego 25 K8507

i. + p.
Zofia Hetiesch

emerytowana nauczycielka
dług????? 19‘ x- 1892 r- we Lwowie, po
znani.? > Fł9zkich cierpieniach zmarła w Po- 

Zm !>dnia 28 sierPnia 1959 r.
dzieży 3 Całe życie Poświęcała dla dobra mło-
dzS Się W środę’ 26 bm” ° Ro‘ 

i.-o z kaplicy na cmentarzu jeżyckim. 
° tym zawiadamiają

Nauczycielskie Komit
Y PodsTAWOWEJ NR 7 W POZNANIU

Staszica 25 m. 2.

Komitet Rodzicielski

31.

rachunkowości 
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83. K5294

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 23361g

Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy
biurowości, 
maszynach, 
Sekretariat:

pisania na 
stenografii. 

Poznań, ul.
Chełmońskiego 7, czynny
codziennie. 28495g
Niemieckiego, początku­
jącym, zaawansowanym, 
konwersacji — udzielam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28513g.

Kupię samochód Skoda- 
Octavia względnie Simca-

28 546g
Przyjmę ucznia na nau­
kę. Warsztat kowalsko- 
ślusarski. Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 99, w po-
dwórzu. 28 554g
Kulturalna, domatorka, 
starsza zajmie się na sta­
łe prowadzeniem domu i 
dziećmi osób pracują­
cych, od 1 września. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28580g. ________________
Pctrzebna pomoc domo­
wa do rocznego dziecka. 
Poznań, Głogowska 76 m.
16. 28605g

Aronde. Dąbrowicz,
Leszno, Bracka 3, telefon 
22-02 względnie 22-55.

28426g
Lekarstwo „Prednison” w 
tabletkach — kupię. Ma­
łecki, Poznań, Kolejowa
41 m. 4. 28545g
Szpuntownicę do desek 
podłogowych, starszy typ, 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28551g.
Kupię samochód osobo­
wy „Warszawę”. Oferty 
Z podaniem ceny i prze­
biegu km kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28596g.

Dnia 24 sierpnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w 65 roku życia, mój 
ukochany mąż, najtroskliwszy ojciec, brat, 
teść, dziadek, szwagier i stryj, śp.

Mieczysław Stengert
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm., o go­

dzinie 17 z kościoła parafialnego w Zaniemyślu.
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN. WNUK I RODZINA

29253g

W dniu 23 sierpnia zasnął w Panu, przeżywszy 
lat 82. nasz kochany brat, stryj, szwagier i wu­
jek, śp.

Jan Nepom. Ulatowski
senior b. Związku Kupców i Podróż. R. P., od-
znaczony złotą odznaką związkową, 
wlkp., odznaczony Krzyżem Pow 

b. NRL
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 

dżinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na

powstaniec 
i Krzyżem

bm., o go- 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Mostowa 29, Rożnowo, Kanada.

Nowe kołnierze z lisów 
tanio sprzedaje. Poznań, 
Jeżycka 2 m. 1. 28284g
Motocykl „MZ WSK” naj 
nowszy typ, nowy, sprze­
dam, Poznań-Winogrady, 
Kmieca 6 m. 2. 28298g
Maszynę do szycia, rower 
damski, maszynkę do 
podnoszenia oczek nową, 
postument do maszyny 
krawieckiej, tanio sprze­
dam. Poznań, Polna 68 
m. 1. 28509g
Łóżeczko dziecięce z ma­
teracykiem, rowerek dzie
cięcy bardzo dobrym

■stanie sprzedam. Witków 
ski, Poznań, Ogrodowa 18 
m. 3. 2851 Og
Sprzedam pralkę „Pome- 
tal” mało używaną. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
19 m. 3. 28520g
Maszyna do naprawy wor 
ków i brezentów, kom­
pletna z motorem elek­
trycznym na sprzedaż. 
Sklep Komisowy, Poznań,
Wielka 19.
Sprzedani

28524g
elektrownię

małą wraz z prądnicą ża­
rówkami 24 Volt. Leon 
Wilczyński. Wilikowo Pol 
Skie, pow. Kościan. 28526g
Sprzedam większą ilość 
żwiru, blisko stacji kole­
jowej. Kabaciński, Ło- 
pienno, pow. Wągrowiec. 

 28 536 g
Sprzedam spacerówkę z 
budką w bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia: Po­
znań, Szkolna 8—12 (por­
tiernia szpitala). 28537g
Sprzedam tanio, westfal- 
kę, maszynę szewską. Po 
znań, Sikorskiego 32 m. 1. 

28542g
Sprzedam motocykl WSK 
mało używany. Poznań, 
Czartoria 9 m. 5, od go-
dżiny 16—18. 28549g
Sprzedam samochód Sko 
dę lub zamienię na moto­
cykl. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28552g.
Sprzedam samochód „Mp 
skwicz 402” w dobrym sta 
nie. Poznań, Głuszyna 230 
m. 1, dojazd tramwajem 
13 i 14, autobusem 58.
_______________ 28555g
Szafę trzydrzwiową, gar 
derobiarkę. stolik, tabo­
rety, szafkę sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 9 
m. 9, od godz. 17—20.

28566g
Rury — średnica 50 mm
ścianki 3 mm sprze-
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28579g.

Pralnicę bębnową (napęd 
elektryczny, ogrzewanie 
węglowe), do wyposaże­
nia punktu usługowego — 
sprzedam. Konin, Poznań­
ska 52, tel. 405, godz. 7—15.

28614g

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego blisko tramwaju w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 28417g.

Sprzedam dom 2,9 ha zie­
mi z budynkami gospo­
darczymi. Dogodne po­
łączenia PKP i PKS, Zo­
fia Biernaczyk, miasto 
Rydzyna, ul. Tylna 3, po-

Przyjmę panów na pókój 
(Jeżyce, przedmieście). 
Oferty Biuro Ogłoszeń; 
Świerczewskiego 3 dla 
28501g.

Sprzedam parcelę 1500 m: 
lub 800 m2 przy granicy 
m. Poznania od strony 
Dąbrowskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28455g.

28603gwiat Leszno.

Zaginęła suczka „Pekiń­
czyk” biało-żółta. Zwrot 
wynagrodzę niewidoma. 
Poznań, Kilińskiego 1 m. 
11. 29197g

Student pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28538g.

Sprzedamy domek jedno­
rodzinny 3-pokojowy nie 
wykończony na dobrych 
warunkach. Wiadomość: 
„Inco”, Kalisz, Wrocław 
ska 12. 22508p

W niedzielę, dnia 23 bm., 
około godz. 17,45 w Strze- 
szynku przy autobusie 
zgubiono zegarek marki
,,Atlantic”. Uczciwego

10.000,— zł dam za wyłą­
czony pokój lub pokój 
z kuchnią za dopłatą.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
28539g.

Ogłoszeń,
3 dla

Gospodarstwo hodowlane, 
większość ha łąki, stawy, 
ogród, zelektryfikowane 
z masywnym zabudowa­
niem kupię lub wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28517g.

znalazcę sumiennie wyna­
grodzę. Władysław No­
wak, Poznań, Wojskowa
17 m. 8.

Różne

29185g

Samotna pani poszukuje 
pokoju. Korzystne warun 
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28541g.
Mieszkanie 3‘/» pokoju na 
Osiedlu Grunwaldzkim 
zamienię na 2*/s, samo­
dzielne, bliskie przedmie­
ście niewykluczone. O- 
feMy Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28543g.
Panią z dzieckiem na po­
kój wspólny przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28544g.
Odstąpię mieszkanie za 
zwrotem kosztów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 28553g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, w no­
wym budownictwie, II 
ptr., c. o., w śródmieściu, 
samodzielne, na 2’/t więk­
sze. Warunki chętnie o- 
mówię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28558g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią (54 m2 bez kuchni), 
samodzielne, śródmieście, 
słoneczne, I piętro na 2 
pekoje, kuchnią, samo­
dzielne I lub II ptr. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28592g.
Odstąpię za zwrotem 
wkładu lokale handlowe,
półsu terena, centrum,
front, zasadniczo pokój, 
kuchnia. Informacje: 
„Fortuna”, Poznań. Ra­
tajczaka 30. 28598g
Dwie uczennice szkoły 
średniej poszukują poko­
ju ewentualnie wspólne­
go. Zgłoszenia kierować: 
Zofia Jankowska, Gro­
dzisk, ul. Żydowska 7.

28615g

W pierwszą rocznicę śmierci naszego uko­
chanego, śp.

Stefana Szulczyńskiego
i śp.

Ludwika Szulczyńskiego
zmarł. w 1950 r. w Ostrzeszowie i pozostałych 
zmarłych członków rodziny odprawiona zosta-
nie msza św. żałobna Krotoszynie, dnia
27 sierpnia 1959 r., o godz. 8 oraz w Warsza­
wie dnia 2 września 1959 r. w kaplicy Św. An­
drzeja Bobołi, o godz. 6.30

o czym zawiadamia życzliwych przyjaciół
28540g RODZINA

Pól domu lub cały z wol 
nym mieszkaniem w O- 
bornikach — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
28518g.

dla

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha z zabudowaniami i 
ogrodem, blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28550g.
Wynajmę plac oparka- 
niony i zadrzewiony lub 
zamienię na materiał bu­
dowlany. Poznań-Dębiec.
Oferty Biuro 1 
Świerczewskiego 
28562g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam połowę willi z 
ogrodem wyłączone w 
Poznaniu-Sołaczu. Właści 
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28573g.

Parcelę budowlaną w Po­
znaniu sprzeda właści- 
ściel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28578g.
Sprzedam parcelę w Smo 
chowicach 1000 m*. Infor 
macje: Poznań, Kościelna
48, m. 10. 286 OOg
Sprzedam dom dwurodzin 
ny względnie połowę. 
Poznań-Szczepankowo, ul.
Łosiowa 9-. 28602g

Sprzedam parcelę 1100 ms, 
na Wydmach, oparkanio- 
ną, z materiałem budow­
lanym, Poznań, Grodzi-
ska 37 m. 1. 28 584g

Zamienię dom 5-piętro- 
wy, 6 składów w Pozna­
niu na willę względnie 
gospodarstwo blisko Po­
znania. Zgłoszenia: Po­
znań, Gwardii Ludowej 
55 m. 8, po godz. 16.

28606g
Gospodarstwo 9,5 ha, za­
budowania masywne, z 
inwentarzem żywym i 
martwym oraz zbiorami 
sprzedam. Własność przed 
wojenna. Piotr Styziński, 
Nowołoskowice, pow. O-
borniki Wlkp.

Sprzedam

28609g

komfortowe
mieszkanie wyłączone, o- 
gród, 4 duże pokoje, ku­
chnia, łazienka, użytkowa 
piwnica odrębna wła­
sność hipoteczna, okoli­
ca Ostroroga dla nabyw­
cy natychmiast wolne, 
pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 286lOg.

Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor 
skiego 35, Wilda. 26726g

Anteny telewizyjne w 
mieście i na prowincji 
oraz naprawy telewizo­
rów i radioodbiorników 
wykonuje szybko i solid­
nie Zakład Radiotechni­
czny. Poznań, ul. Polna 
21. 27450g
Akwizytorów! (przedsta­
wicieli) na sprzedaż ob­
woźną obrazów — poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27910g.
Chemika — specjalistę na 
produkcję ceraty, lino­
leum, przyjmę jako współ 
nika do warsztatu two­
rzyw sztucznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28516g.
Naprawa lalek nawet naj 
bardziej zepsutych, wpra 
wianie oczek, nawlekanie 
perełek. Poznań, Żydow-
ska 7. 28527g
Napełnianie, naprawa dłu 
gopisów. Poznań. Wielka 
13 (narożnik Garbar).

28574g
Pracownia krawiecka, Po 
znań, ul. Łukaszewicza 42, 
wykonuje w krótkim ter­
minie suknie, mundurki 
i fartuszki szkolne. 28595g
Teczki, tornistry, toreb­
ki, buty zamszowe, skó­
rzane, płaszcze — farbu­
je, odświeża „Blask”, Po­
znań, 27 Grudnia 5.

28575g

Szczerego usposobienia, 
bardzo miła, wykształco­
na, muzykalna, gospodar 
na, niezależna, prawego 
charakteru, przystojna 
wdowa, pozna pana o po­
dobnych walorach na sta
nowisku wieku 45—60
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

28502g.
Pracująca, blondynka, lat 
39, ładnej prezencji z sy­
nem, 14 lat. właścicielka
nieruchomości ziem­
skiej, z mieszkaniem, roz­
wiedziona (nie z własnej 
winy), pozna pana odpo­
wiedniego zamożnego z 
gotówką celem założenia 
fermy kur. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28560g.
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Jak już donosiliśmy w sobotnim wydaniu „Głosu”, PRA­
PREMIERA nowego polskiego filmu pt. „POCIĄG” odbę­
dzie się 6 września w Ostrowie.

Oto garść szczegółów o tym filmie. Scenariusz napisali 
Jerzy Lutowski i reżyser Jerzy Kawalerowicz. Muzykę 
skomponował Andrzej Trzaskowski (gra zespół wybitnych 
instrumentalistów jazzowych, śpiewa Wanda. Warska). 
Główne role grają: Lucyna Winnicka, Teresa Szmigielów- 
na, Zbigniew Cybulski, Leon Niemczyk, Ignacy Machow­
ski, Zygmunt Zintel, Roland Głowacki. Produkcja — Ze­
spół Autorów Filmowych KADR, 1959.

Niedawno w fotoreportażu pt. „Dom pełen deszczu” 
przedstawiliśmy smutną historię mieszkańców domu przy 
ul. Grobla 27. W tej sytuacji — brzmiał końcowy akord 
— stoicki spokój wykazuje Prezydium DRN Stare Miasto 
oraz MPR-B. Uderz w stół a nożyce się odezwą — mó­
wi stare przysłowie. I rzeczywiście odezwały się. Kierow­
nik Wydziału Gospodarki Komunalnej DRN — mgr Mas­
salski przedstawił nam w sposób wyczerpujący remontowe 
kłopoty ojców dzielnicy.
Do 31 grudnia ub. roku Wy­

dział otrzymał 400 wniosków 
o kapitalny remont budynków 
mieszkalnych. Chcąc wszyst­
kich zadowolić, trzeba by 
wyasygnować na prace remon 
towe 120 min. zł. Wydział po­
siadał natomiast 7,2 min. zł. 
Komisja pod przewodnictwem 
niezwykle aktywnego inż. Du- 
biskiego rozpatrzyła więc 
wszystkie wnioski i — stosu­
jąc tzw. hierarchię potrzeb — 
umieściła w planie remontów 
na rok 1959 — 106 budynków. 
Z powodu dużej ilości obiek­
tów i skąpych funduszy po­
rzucono dotychczas stosowa­
ny system remontów kapitał-

Ludzie chcą spać!
Dziewiętnaście własno­

ręcznych podpisów stoi na 
straży słów, zawartych w li­
ście, który niedawno nad­
szedł do redakcji. Dziewięt­
naście rozpaczliwych wykrzy­
kników wielkim głosem wo­
łających o pomoc. Ale ich 
głos, choć wielki, zda się za­
ledwie cichutkim szmerkiem, 
płynącym od strony nieszczę­
snych posesji przy ul. Armii 
Czerwonej 41 i 43.

'Żadne chyba ucho, osób po­
wołanych do czuwania nad pra 
wem do snu obywateli naszego 
miasta, nie słyszało tego, co 
się w owych posesjach roz­
lega. A co się rozlega? Przy­
toczę słowa listu: „Okropne 
ryki i warczenia maszyn, wen­
tylatorów, trzaskanie wiader 
i łoskot wózków do przewoże­
nia mięsa, warkot samocho­
dów kursujących od 2 do 3 
godziny nad ranem, a do te­
go gwizdy i nawoływania ro­
botników...”

Panowie z Zakładu Mięsne­
go przy Armii Czerwonej 41 
i 43 odpowiedzialni za owe 
ryki i gwizdy — każdy z nas 
wie dobrze, że i wy po pracy 
lubicie usiąść spokojnie przy 
radiu i poczytać w ciszy ga­
zetkę, albo też uciąć sobie 
drzemkę. Wiemy dobrze, że 
i Wy macie dzieci, że cieszy­
cie się ich spokojnym snem. 
Wiemy dobrze że i Wy nie 
śpicie w nocy snem kamien­
nym, którego żaden hałas 
nie może przerwać.

Nie apelujemy do Was o 
szeptanie czy chodzenie na 
palcach. Sądzimy jednak, że 
mając na poparcie dziesiątki 
głosów doprowadzonych do 
rozpaczy obywateli, a także 
własne wyrozumiale serca — 
możecie domagać się od 
władz miejskich przeniesienia 
zakładu na inny teren. (Wan)

P.S. Władzom miejskim przy 
okazji przypominamy, iż nie 
pierwsza to już skarga miesz­
kańców na nocne hałasy za­
kładów pracy, umieszczonych 
zbyt blisko mieszkań. A 
przecież prawo do snu mamy 
wszyscy ustawowo zagwaran­
towane.

Oj, te remonty

nych zastępując je za- 
bezpicza jącymi.

Stąd też większość robót — 
to prace dekarskie i stąd też 
nowe trudności. Oto MPR-B 
nr 1 przyjęło do remontu za­
ledwie 55 budynków, tłuma­
cząc się nie tylko brakiem 
ludzi, ale również odmiennym 
,.profilem’’ pracy (remonty o- 
gólne, a nie roboty dekarskie). 
Na domiar złego nie było 
blachy. Dopiero po długich 
staraniach Huta Będzin zgo­
dziła się wyprodukować dla 
DRN-u 10 ton blachy w ra­
mach produkcji dodatkowej. 
Mimo tego nadal były kłopoty 
ze znalezieniem wykonawców 
remontów pozostałych 50 bu­
dynków. Ogłoszono przetarg. 
Nikt się nie zgłosił!

Ostatecznie po wielu „cier­
pieniach” znaleźli się wyko­
nawcy. Niewątpliwie najlepiej 
spośród nich spisuje się MPR- 
B, które zakończyło już re­
mont 37 budynków. Dobrze 
pracuje również Spółdzielnia 
im. „22 Lipca”. Nie nadzwy­
czajnie — Rzemieślnicza Spół 
dzielnia „Budowa”, a już 
całkiem źle Spółdzielnia „Grun 
wald”. Spośród przyjętych 
budynków — 24 „rozgrzebała”. 
Tempo prac ślimacze. Na do­
datek 8 budynków jest nie 
tkniętych (ręką wykonawcy).

Tyle informacji z Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej 
DRN. Trudno tu przejść do 
porządku dziennego nad sta­
nowiskiem MPR-B, które 
przyjęło do remontu tylko 
część budynków. Przedsię­
biorstwo to podległe Prezy­
dium RN m. Poznania, po­
wstało — jak sama nazwa 
wskazuje — głównie w celu 
wykonywania prac remonto­
wych. Obecnie od tego czę­
ściowo się uchyla. Skądinąd 
natomiast wiadomo, że wy­
konuje szereg innych prac.

Sierpień

25 
wtorek

Imieniny
Ludwika, 

Grzegorza

Słońca:
wsch.; g. 5.33
zach.: g. 19.24

Teatry
OPERETKA — godz. 19 „Zemsta 

Nietoperza”; pozostałe — nieczyn­
ne;

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18

■i 20.15 „Letni sen” (szwedzki, 16 
I.); BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 29.30 
„Ludzie i wilki” (franc., 18 lat); 
CZTERNASTKA — g. 11, 14, 16, 
13 i 20 „Wąwóz grozy” (rum., 12 
1.). DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30 i 20 „Zemsta zza grobu” (fran 
cusko-włoski, 18 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Pożegnanie z 
diabłem” (polski, 14 1.); HUTNIK 
— nieczynne; MALTA — od godz. 
16—20 „Winchester 73” (amer., 12 
1.); MINIATURKA — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Krawiec i książę” (czeski, 
10 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Niepotrzebny” (franc., 
18 1.); OSIEDLE — godz. 18 i 20 
„Wieczór kuglarzy” (szwedzki, 18

100-osobowa 
delegacja
na kongres ZBoWiD

31 bm. o godz. 10 wyjedzie 
z Poznania 100-osobowa de­
legacja na II Ogólnokrajowy 
Kongres ZBoWiD w Warsza­
wie. Przed wyjazdem delegaci 
zbiorą się w sali reprezenta­
cyjnej Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego przy ul. Niezłom 
nych 1. Po krótkiej naradzie 
organizacyjnej nastąpi złoże­
nie kwiatów przy tablicy pa­
miątkowej na Domu Żołnie­
rza oraz przemówienia przed­
stawicieli Miejskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu, 
wojska i młodzieży.

W czasie podróży do War­
szawy delegacja zatrzyma się 
w Kostrzynie, Wrześni, Słup­
cy, Koninie i Kole.

(an)

Niezależnie od tego wydaje 
się. że nakazem chwili jest 
organizacja dzielnicowych 
przedsiębiorstw remontowych.

12 września 
w Ravensbruck

Przed kilku miesiącami zor 
ganizowano w Warszawie w 
lokalach ZBoWiD wystawę pa 
miątek z Ravensbruck. Eks­
ponaty z tej wystawy powę­
drowały do Międzynarodowe­
go Muzeum Pamiątek Obozo­
wych, które jako część skła­
dowa monumentalnego pomni 
ka powstającego na terenie 
b. obozu koncentracyjnego dla 
kobiet — otwarte zostanie 12 
września br.

Uroczystości odsłonięcia po­
mnika zgromadzą na terenie 
b. obozu koncentracyjnego w 
Ravensbriick delegacje z 
wszystkich krajów Europy. 
Wezmą w nich udział głównie 
b. więźniarki polityczne obo­
zu z Ravensbriick.

Wydziały architektury
przy DRN-ach

Prezydium RN m. poznania pod 
jęło uchwałę w sprawie utworze­
nia z dniem 1 września br. refera­
tów nadzoru budowlanego przy 
prezydiach DRN.

W związku z tym, zawiadamia 
się, że w sprawach, dotyczących 
nadzoru budowlanego nad budow­
nictwem nowym i budynkami ist­
niejącymi (wytyczenie linii zabu­
dowy, odbiór budynków, zezwole­
nia na użytkowanie, przydziały 
materiałów, wnioski o przebudo­
wę, reklamy, szyldy, wywieszki 
itp.), należy zgłaszać się do refe­
ratów nadzoru budowlanego wła­
ściwej DRN.

Odwołania w tych sprawach za­
łatwiane będą przez Wydział Ar­
chitektury i Nadzoru Budowlane­
go Prezydium RN. Natomiast spra 
wy przeznaczenia gruntów i za­
twierdzania projektów pozostają 
nadal w Wydziale Architektury i 
Nadzoru Budowlanego Prezydium 
RN m. Poznania. (na) 

i.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Huzarzy” (franc., 16 1.); PIAST 
— nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Akt oskarże­
nia” (ameryk., 18 lat); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. od 16—20 „Dziewczyna z gi­
tarą” (radź., 10 1.); TĘCZA — g. 
od 16—20 „Winchester 73” (USA, 
12 1.); WARTA — g. od 12—14 „E- 
skapada” (ang., 12 1.), godz. od 
16—20 „Agnieszka wśród gangste­
rów” (franc., 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 
„Windą na szafot” (franc., 18 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 „Bez 
bólu” (franc., 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — godz. od 9—21 „Noc 
nad lazurowym brzegiem Morza 
Śródziemnego”;

Radio
gra zespół Jerzego Wasiaka; 16.35 
— „Jak* zginął sztab Armii Ludo­
wej” — pog.; 16.45 — z cyklu: . Pi­
sarz i książka”; 17.15 — „Tysiące 
szkół na Tysiąclecie”; 17.55 — 
skrzynka ubezpieczeń PZU; 18.05 
— reportaż; 18.28 — koncert ży­
czeń; 19.05 — z cyklu: „Sylwetki 
kompozytorów” — Michał Swie- 
rzyński; 20.26 — sport; 20.30 — Ta­
deusz Sygietyński: „Trzy tańce 
polskie”; 20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — „15 lat teatru w Pol­
sce”; 22.30 — muzyka taneczna;

0 meczu Polska-Anglia 
mómi ambasador W. Brytanii 

p. Erie Berthoud
W bramy Stadionu im. „22 

Lipca” wkroczyłem wspólnie z 
kierownictwem ekipy angiel­
skich hokeistów, wśród której 
znajdował się ambasador 
Wielkiej Brytanii w Polsce 
p. Erie Berthoud.

W toku krótkiej rozmowy 
(p. Berthoud mówi biegle po 
niemiecku) mój uprzejmy 
rozmówca wyrażał się po­
chlebnie o sprawnej organi­
zacji i pięknie przygotowanym 
boisku.

Pan ambasador Berthoud — 
swego czasu zamiłowany ho­
keista — udał się z oficjelami 
na płytę boiska, gdzie powi­
tał swych ziomków i naszych 
reprezentantów.

— Jak się czujecie — zwró­
cił się do kapitana polskiego 
zespołu — Ryszarda Marca?

— Dobrze!
— Gdyby zaszła koniecz­

ność zastąpienia któregoś z za­
wodników, jestem gotów 
wejść jako rezerwowy — do­
dał żartobliwie.

P. Berthoud, którego głów­
ną zasługą jest nawiązanie 
kontaktów z hokeistami an­
gielskimi i doprowadzenie do

Silny przeciwnik 
dla Anglii

Anglicy nie mogą już dzi­
siaj powiedzieć — tak jak w 
okresie międzywojennym — 
że biją każdą europejską re­
prezentację. Poza doskonały­
mi wirtuozami laseczką hoke­
jową — Hindusami — Angli­
cy nadal uchodzą za potęgę 
światową w tej dyscyplinie 
sportowej. Dotychczas za naj­
groźniejszych rywali Anglicy 
uważali ostro grających Niem­
ców oraz Holendrów. Dzisiaj 
przybył Anglikom — jak to 
sami potwierdzili w licznych 
wypowiedziach w Poznaniu — 
nowy silny przeciwnik. Jest 
nim Polska.

Zdaniem fachowców angiel­
skich i polskich wynik remi­
sowy jest sprawiedliwy. Ge­
neralny sekretarz Związku 
Angielskiego p. Lewis oświad­
czył — „Polacy zaskoczyli An­
glików dobrą grą. Hokeiści 
polscy dysponują przede wszy­
stkim doskonalą kondycją. 
Mecz mógł się podobać wszy­
stkim; był emocjonujący, a 
wszyscy zawodnicy grali fair”.

(tp)

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci „Ania z Zielo­

nego Wzgórza”; 16 — Znane or­
kiestry i soliści w muzyce rozr.; 
16.45 — pog. pedag.; 16.50 — na 
fali melodii; 17.05 — d. c. na fali 
melodii; 17.35 — felieton akt.; 17.45 
— muzyka; 17.55 — aud. dla mło­
dzieży; 18.25 — ,,O problemach mło 
dzieży”; 18.35 — muzyka i akt.; 
19.05 — recenzje książki Jana 
Eeychmana: „Życie polskie w 
Stambule”; 19.15 — ..Książki, któ­
re na was czekają”; 19.45 — melo­
die rozrywk.; 19.55 — Puccini: — 
„Madame Butterfly” — opera; 
20.50 — „Tydzień w telewizji” — 
felieton; 21.27 — sport; 23.08 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50;

Telewizja
NIECZYNNA.

Dyżury pełnią-
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chir., interna), ulica 
Długa 1/2, tel. 40-04; APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Dąbrowskiego 
76 Al. Marcinkowskiego 11, Głów- 
n a 53.

skutku oficjalnego meczu, za­
pytany co sądzi o zawodach 
— powiedział:

„Zadowolony jestem z gry 
obu zespołów'. Był to cickaw’y 
mecz dwóch fair grających 
drużyn. Ja — ambąsador 
Wielkiej Brytanii bardzo dzię­
kuję za serdeczne przyjęcie 
moich ziomków i za wręczoną 
mi pamiątkową plakietę 
PZHT. I

T. PACZ.

Pod znakiem detronizacji mistrzów
W czasie trzydniowych mi­

strzostw lekkoatletycznych Pol 
ski, ustanowiono dużo rekor­
dów życiowych, trzy rekordy 
krajowe (Jóźwiakowska w sko­
ku wzwyż— 166 cm, Kropidłow 
ski w skoku w dal — 7,82 
m i Ksieniewiez w 10-boju — 
6.494 pkt.) oraz aż 14 rekor­
dów mistrzostw Polski.

W 24 konkurencjach zeszłoro­
czni mistrzowie ustąpić mu- 
sieli pierwszeństwa innym za 
wodnikom.

POZNANIACY 
BEZ TYTUŁÓW 

MISTRZOWSKICH
Dla nas najbardziej intere­

sujące są wyniki lekkoatletów 
poznańskich. Niestety, w tym 
roku nie zdobyliśmy ani jed­
nego tytułu mistrzowskiego. 
Ani Grywał w biegu na 1500 
m, ani też Russek w marato­
nie nie powtórzyli zeszłorocz­
nych sukcesów. Lekkoatleci 
nasi wracają z Gdańska z 
dwoma tytułami wicemistrzów 
skimi (Begier w rzucie dys­
kiem i Orywał w biegu na 
1500 m ). Przyjemne niespo­
dzianki sprawili: nierówny 
ostatnio Jarzembowski (trze­
cie miejsce w sprintach — 
100 i 200 m) oraz Snieżyński, 
który zdobył trzecie miejsce 
w rzucie dyskiem. W pierw­
szych szóstkach zawodników 
sklasyfikowani zostali Pila- 
czyński (piąty na 100 m), Gie 
rajewski (szósty na 400 m) i 
Mierzejewski (piąty na 5 km). 
W dwóch tzw. finałach „B”, 
w których startowali zawodni 
cy zaliczeni przez PZLA do 
drugiego rzutu Ludka na 400 
m (49.2) i Jerzy w biegu na 
800 m (1.53,3) zajęli pierwsze 
miejsca.

NASZE AMBICJE
To jest zasadniczo . wszyst­

ko, co na mistrzostwach kra­
jowych w roku przedolimpij­
skim osiągnęła lekkoatletyka 
poznańska. Lata, w których

Kocerka trzeci 
w Macom

W niedzielę zakończyły się 
49 Wioślarskie Mistrzostwa 
Europy w konkurencjach pa­
nów. W finałach startowały 
trzy polskie osady. Najlepiej 
z Polaków spisał się Kocerka, 
który w jedynkach wywal­
czył dla Polski brązowy me­
dal. Pozostałe nasze osady: 
ósemka i czwórka bez sterni­
ka zajęły w finałach piąte 
miejsca. (PAP)

Polonia Bytom 
mistrzem 
w piłce wodnej

W Ostrowcu zakończono 
spotkania I ligi piłki wodnej. 
Tytuł mistrza Polski zdobyła 
Polonia Bytom przed Legią 
Warszawa, KSZO Ostrowiec 
i Olimpią Poznań.

(PAP)

Pod bramką Polski lot­
ny atak Anglików stwa­
rzał wiele groźnych sytua­
cji, ale Wojdylak (na zdję­
ciu — leży) bronił z wielką 
brawurą. W tym wypad­
ku piłka minęła cel zaled­
wie o centymetry.

Fot. — St. Wiktor

Finaliści
mistrzostw juniorów

W finale mistrzostw Polski 
w piłce nożnej juniorów grać 
będą Cracovia, która pokona­
ła Polonię W-wa 3:0 i Arka 
Gdynia. (r) 

zdobywaliśmy po kilka tytu­
łów mistrzowskich minęły, ale 
nie oznacza to, iż nie mogą 
powrócić. Zainteresowanie lek 
koatletyką rośnie w całym 
kraju i ż każdym niemal dniem 
W światowych osiągnięciach 
polskiej lekkoatletyki swój po 
ważny udział ma również Po­
znań.

Wszystko to sprzyja dalsze­
mu rozwojowi najpiękniejszej 
z dyscyplin sportowych. Wie­
rzymy, że działacze i trene­
rzy poznańscy dalej nie będą 
szczędzić wysiłków w celu 
wydźwignięcia poznańskiej 
lekkoatletyki na poczesne 
miejsce w kraju.

Marek

Od przodownika 
do outsidera
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Cracovia — Legia 1:2
Górnik (Z.) — Polonia (Bydg.) 6:2 

ŁKS — Lechia 3:0
Górnik (R.) — Pogoń 1:2

Polonia (Bytom) — Ruch 0:4

1. Górnik (Zabrze) 14 21 39:16
2. Legia 15 21 25:15
3. Polonia (Bytom) 14 18 29:17
4. Ruch 14 16 22:17
5. Łódzki KS 14 16 24:19
6. Gwardia 14 14 2*16
7. Wisła 14 14 21:20
8. Polonia (Bydg.) 14 13 18:29
9. Lechia 14 12 8:12

19. Pogoń 14 10 17:28
11. Cracoyia 14 8 16:30
12. Górnik (Radlin) 14 7 7:28

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Polonia (Warszawa) 0:1
Lech — Pomorzanin 3:2

Śląsk — Olimpia 1:2
Polonia (Gdańsk) — Całisia 0:#

Zawisza — Piast (Nowa Ruda) 7:8
Arconia — Odra 0:2

1. Odra 14 25 31:6
Z. Lech 14 22 33:1«
3. Olimpia 14 18 23:16
4. Śląsk 14 18 25:18
5. Arconia 14 16 22:20
6. Zawisza 14 13 27:14

Polonia (W-wa) 14 13 19:19
8. Polonia (Gdańsk) 14 13 14:17
9. Calisia 14 11 14:18

10. Warta 14 10 9:20
11. Piast (Nowa Ruda) 14 6 12:39
12. Pomorzanin 14 3 14:39

LIGA WOJEWÓDZKA

Lech Ib — Polonia (Poznań)
Prosną — Zjednoczeni 1:1

Dyskobolia — Warta Ib 1:0
Polonia (Ch.) — Polonia (N. T.) 0;#

Górnik — Kolejarz (Kępno) 0:0
Polonia (Leszno) — Obra 2:1

1. Polonia (Poznań)
2. Prosną
3. Polonia (Leszno)
4. Zjednoczeni
5. Kolejarz
6. Górnik (Konin)
7. Obra
8. Polonia (N. T.)
9 Warta Ib

10. Lech Ib
U. Dyskobolia
12. Polonia (Ch.)

18 26
18 22
18 21
18 20
18 19
18 18
18 17
18 16
18 15
18 15
18 14
18 13

43:23 
30:22 
20:1?
27:22 
28:28 
23:21
27:21 
24:28 
26:28 
30:32 
21:32’
17:3«


